
Nr. 267. We Lwowie — Czwartek dniu 26 Września 1895 R o k  X X X
Przedpłata na „Gaz. N ar.“ wynosi:

w« Lwowie na prowincji za g ran icą
miesięcznie 1 zl. 50 ot. 2 zł.
kwartalnie 4 U. 50 ct. 6 zl- 7 50 zł.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł,

m =   Prennmeratorowie m i e j s c o w i ,  składa­
jący przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administracyi 
(rat. Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo i u- 
p e ł n i e b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni H, A ltenberga (dawniej F. H. Richtera).

Włzygcy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty­
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie­
sięcznie 35 ct., kwartalnie I z ł .  18

D o n i e d e s i *  p r y w a t n a ,  jakoto o zaręczynach, 
klubach, weselach, nabożeństwach żałobnych!) pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy nczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
pnyjm uje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza.

Slnm or k o sz tu je  fi et.

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godiinic rano — dla prowincyi o godzinie H wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwewle
Aministraeya Ownety Narodową nl, Karola- 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu : C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Yarenne P a ris ; we Wiedniu: Haasen* 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grtt- 
aersraase 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. S teiner; w Frankfurcie n. M, 
Hassenstein &, Yogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno, 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego mię}* 
sce 30 ct Głosy pabllozrcsol za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korocpondeuoya 3 ot. od 
wyrazu. Karty kersapoadeMyjno dla drobnych 
o«łosz 30 c t

Biura r e d a k c j i : ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—6 wieczorem. 3E5e d .a l3r.tor: I»r. AJLKMSAJflMER VO«*KJU Biura a d m in is tr a c j i : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

e+warte od godt. 9 ramo do 7 wieczorem bez przerwj.

Z bieżącej chwili.
Lw ów  d. 25, września.

R z y m s k i e  f e s t j n y  są już na 
sohyłko, jakkolw iek wedle program u 
m ają u ę  oiągnąó jeszcze do d. 30 bm. 
Z am iast spodziewanyoh 200.000 gośoi, 
praybyło  do 20 wieozór zaledwo 70 000 
pomimo zniżony oh praw ie do gratysó- 
w ek oea kolejowyoh. Chwilowo defila­
dy różnyoh stow arzyszeń przed królem  
i królową w ywoływały zapał — ale po 
za tem  ani siadu zapału, tylko pospo­
lita  oiekawośó, k tó rą  praw ie za darm o 
zaspokoić, a po części naw et z g ra ty - 
sowemi b an k ie tam i, zaspokoić było 
można. P rzy  odsłonięciu kolum ny u 
bram y P o rta  P ia  i pom nika G aribal- 
dego panow ał zresztą okropny niepo- 
raądek — rzeoz dziw na u W łochów 
przy w idow iskach publioznyoh. Deko- 
raoye i ilum inaoyt w ypadły św ietnie 
ty lko na  gmaohaoh publioznyoh i miej- 
skioh, tudzież tam , gdzie kom itet fe ­
stynow y rozporządzał. N atom iast ko- 
śoioły b y ły  przepełnione. Włoohów 
wieloe ubodło, że tu rn erzy  niemieccy, 
k tórych  tak  gorąoo w itano i goszczono 
w Rzym ie, w samą wilię dn ia  głó­
wnego 20 bm. do Neapolu odjechali.

Co sądzić o doniesieniach odnoszą­
cych się do tyoh festynów  w pismach 
antykato lick ich , pokazuje dosadnie te ­
legram  berlińskiego Wolffs Telegra- 
phenbureau o odsłonięoiu pom nika Ca- 
voura. C zytam y w n im : „Pom nik to 
w spaniały. Mowa burm istrza  żyw e o- 
klaski w ywołała. W ielki tłum  ludu , 
wiele tow arzystw  z ohorągwiam i i ka­
pelam i wzięło udział. W  obwili, gdy  
padła zasłona z pomnika, rozległa się 
burza oklasków 11 itd . Posłuohajm y, oo 
te legrafu je  rzym ski korespondent No­
wej P re ssy :

„Odsłonięoie pom nika CaToura od­
było się w formie ściśle urzędowej. Był 
dwór, m inistrow ie, w ładze rządow e i 
autonomiczne — ale Indu zgoła nie 
było (das Volk fehlte ganzlich), i uro­
czystość odbyła się tak  oioho, iż mo­
tałaby snadno powiedzieó, że jej woale 
n ie  było. Inaozej też byó nie mogło. 
Dla kaprysu politycznego odsłonięto 
pom nik, aby go nazaju trz  znowu obw i­
nąć płachtam i. Pom nik bowiem ma 
tw orzyć środek plaou Cayoura, najp ię  
kniejszego w nowym Rzym ie, albowiem 
m ająoy go otaczać gm ach trybunalski 
park i inne wielkie gm achy są podziwu 
godne. Szkoda tylko, że w szystko to 
stoi dopiero na papierze, i dopiero w 
8 do 10 la t będzie wykończone, i to 
je ś li pieniędzy n ie zabraknie. T ry b u  
nat zaledwo do pierw szego p ią tra  w y­
prowadzony, a park jest sobie spaloną 
m nraw ą. R eszty  gmaohów także nie 
m a ; dokoła pom nika ty lko w arstaty  
kam ieniarskie, i ze swojej górująoej 
wyookośoi Cavour pogląda na rozpada­
jące  się rn in y  nieuleozonego dotąd 
przesilenia budowlanego, zam iast na  
w spaniałość stolicy Ita lii, k tórą w swej 
m owie z d. 25. m arca 1861 zachw alał 
P rzystęp  do pom nika będzie R zym ia­
nom znowu na jak ie  8 do 10 la t w zbro­
niony. Pom patyczna mowa burm istrza 
w yglądała tedy  raczej na  satyrę, i w 
n to c ie  też w arg i burm istrza, gdy wspom 
niał słowa Cavoura, że Rzym m usi byó 
wielką w spaniałą stolicą państw a, skrzy 
w iły się uśm iechem  boleśnym , a m ini­
s te r robót publioznyoh Saraooo m elan­
cholijnie głow ą kiwał. Z postum entu 
14-m etrowego wskazuje Oavour na  swój

Rzym . Pom nik jest akademicko p ra­
widłowy bez szczypty geniusza. Chwa­
lić można ty lko w spaniałe odlanie*.

Dlaczego w łaśnie rzym ski korespon­
den t Nowej P ressy  wogóle gorzko się 
w yraża o tyoh  festynach, zrozum ieć 
nie trudno. Nic nie poszło po woli m a­
sonów i ich najzagorzalszych pople­
czników, a raczej wodzirejów, tj. neo- 
żydów.

Na „dalekim  w schodzie14, tw orzy się 
w oałej pełni n o w e  m o c a r s t w o  na 
w zór europejski, a więo na m ilitary- 
zmie oparte. Rząd japoński n iety lko  
olbrzym ie czyni w ysilenia, aby pom no­
żyć sw oją flotę dla dorów nania ro sy j­
skim siłom m orskim  na wodach azya- 
tyokioh, ale też w ażne rzeczy po stan a­
wia oo do dalszego rozw oju swojej a r ­
m ii lądowej, a znana energ ia w tym  
w zględzie Japońozyków  ręczy  za  to, 
że postanow ienia te będą w ykonane i 
są też ju ż  w toku.

W ozasie pokoju posiada Japon ia  
gw ardyę i sześć dyw izyj piechoty, a 
więc ty lko ozęść tego, oo Jap o n ia  pod 
względem  m ilitarnym  św iadczyć zdoła. 
Na 300.000 obow iązanych do poboru, 
idzie rooznie tylko 20.000 jako  rekruoi 
do arm ii, 120 000 do rezerw y uzupeł­
niającej, 40000 na tymoz&sowy urlop 
a 100.000 zostaje przekazanych do po-, 
spolitego ruszen ia albo całkiem uwol­
nionych. S łużba pod ohorągw ią trw a 
trzy  la ta ; teraz  m a być do półtora ro ­
ku zniżoną i k o n ty n g en t rekrutów  do 
45 000 podw yższony; nadto m a być re ­
zerw a uzupełniająoa gruntow niej wy- 
ówiozoną. Jeżeli służba pod ohorągw ią 
i w rezerw ie nadal siedm  la t trw ać 
będzie, to potrąoiwszy 10 pro. o trzym a 
się 280.000 wojaka liniow ego, 200.000 
landw ery, razem 480.000, poza którem i 
silna rezerw a uzupełniająca i całe po­
spolite ruszenie stoi. L icząca 41 m i­
lionów ludnośoi Japonia staje się więo 
na  lądzie i na  morzu wielkiem  m ocar­
stwem , które Rosy i snadno ozoło s ta ­
wić zdoła.

P oby t we F ranoyi jen . D r a g o m i -  
r o w a  i ks.  Ł o n  a n o w a  wywołał 
p rzeróżne dom ysły i zw łaszcza w A n­
g lii obawy. Nowoje Wremia zapew nia, 
że .n ie  bez pow odu po petersburskiej 
w izyoie ks. Hohenlohego nastąp iła  po­
dróż ks. Łobanow a do F ranoy i; a spo t­
kaniu  księoia z F su rem  dodaje znaoze- 
n ia  ten  fak t, że się odbyło w Mire- 
oourt p rzy  zakończeniu  m anew rów 
franouskiob. Ks. Łobanow był św iad ­
kiem  wojskowej uroozystośoi, w k tó ­
rej w ybór arm ii francuskiej, najtężsi 
jej jenerałow ie udział b ra li ; & tow a­
rzyszył mu m inister H an o tao r, Naród 
franouski o trzym ał św ieży dowód, że 
jeśli przyjaźń fraaousko-rosyj& ka nie 
jes t spisaną, to jednak kierująoe sfery 
rosy jsk ie oiągle się s ta ra ją  okazywać, 
że od w izyty  kronsztadzkiej po lityka 
ioh je s t  niew zruszoną*.

Na te  zapały  atoli lunął cebrem  zi 
m nej wody Oraidanin, zowiąc to nie- 
taktow nem , aby pism a rosyjskie spo­
tkan ie dostojników  rosyjskioh z fran- 
ouskimi mężami stanu podnosili do 
znaozenia wypadku polityoznego, aby  
tylko dokuczyć Niemcom. „Jest to po­
niżanie się i wygląda tak, jakoby Ro- 
sya szozęśliwą się ozuła, że dosto jn ik  
rosyjski dostąp ił łaski spotkania się z 
francuskim .14

W net jednak ogrom ną w rzaw ę wy­
wołał petersbursk i Herold artykułem  o 
„m ilitarnem  i polityoznem  odrodzeniu 
F ranoyi14, którego m an ife s ta c ją  m iała 
być parada wojskowa w M ireoourt,

i k tórej świadkiem dostojników  ro­
syjskioh naturaln ie  pragnął mieó rząd 
francuski. A rtyku ł końozy tem, że gdy­
by z powodu tego zjazdu sąsiedzi n ie­
mieccy znowu praw ili o franousko-ro- 
syjskiem  przym ierzu zaozepno-odpor- 
nem, to m ożna im powiedzieó, że tym 
razem  liczne koła rosyjskie zawarcia 
onego się spodziew ają.

Ks. Łobanow  wracając z Contreze- 
ville wstąpi jed n ak  do Berlina, gdzie 
powstały takie np. pogłoski, że ks. Ło- 
banów i H anotaux porozumieli się oo 
do spraw y arm eńskiej i wsohodnio- 
azyatyokiej, że F rancy  a dopomoże w 
swoim ozasie Rosyi wypędzić Jap o ń ­
ozyków z Korei a Rosya Franoyi w yku­
rzyć Anglików z E g ip tu  — a że wo- 
beo przyszłych wypadków am basador 
rosy jsk i Nelidow za wiedzą sułtana 
w yjechał do E g ip tu , aby tam  w tej

w szkołach ludowych, aby wychować 
chrześciańską młodzież. Zaznaczył, iż 
rzeczywiście, w ostatnich latach wido­
cznym jest wzrost uczuć katolickich, jak  
tego dowiodły kongresy : w Bolonii, Pa- 
lermie, Ferrarze, Vercelli, Padwie, Li- 
wornie i Medyolanie. Wzywał do walki 
i wyraził życzenie katolików, aby Papież 
był wolnym i niezależnym. Do p. Paga- 
nuzzego też wystosował Leon XIII. bre- 
ve, zachęcające go do pracy, z dodaniem 
błogosławieństwa. Ojciec św. wskazuje 
na wzrost złego w ludzie, zaleca modli­
twy do Boga, wzywające miłosierdzia i 
nadejścia pokoju, połączenie się stowa­
rzyszeń katolickich ze stowarzyszeniem 
kongresów, zakładanie nowych komite­
tów i spółek we wspólnych celach.

Kongres przesłał do Rzymu telegram 
z wyrazami czci i hołdu dla Głowy Ko­
ścioła, na co otrzymał odpowiedź z bło-

między innem i odezwa, prosząc Ojca św. 
o błogosławieństwo apostolskie.

Uchwały kongresu, przygotowane w 
sekcyach, dotyczą organizacyi stowarzy­
szeń katolickich , związków ekonomi­
cznych kredytowych, kasy centralnej, 
któraby dostarczała kapitałów dla małych 
kas rolniczych, sprawy odpoczynku świą­
tecznego, wreszcie także i kwestyi sztuki 
chrześcijańskiej.

Najwięcej ubódł masonów włoskich 
okrzyk, wydany przez arcybiskupa Me- 
dyolanu, kardynała Ferrarego, na cześć 
władzy doczesnej Papieża. Nie ma tej 
obelgi, jakiejby prasa sekty nie rzuciła 
na zgromadzonych na kongresie i na 
dzieła zgromadzenia, którego owoce nie­
zadługo dadzą się odczuć.

spraw ie znieść się z ohedywem i jego  gosławieństwem apostolskiem. Przema- 
m inistram i. Z innej strony donor-zą. że wiał dalej hr. Viancino o duchu, kieru- 
ks. H ohenlohe w net wróci do Alt Aus- jącym dziełem kongresów katolickich, o 
see i hr. Gołuohowski do niego poje- napaściach, na jakie one są wystawione 
d z ie ; dalej, że w październiku uda się ze strony nieprzyjaciół wiary i przyto- 
oes. W ilhelm  z Hohenlohem do Monzy czył zdanie, wypowiedziane przez Leona 
do króla włoskiego, i że przybędą tam  XIII, że Włochy, przyjazne dla Papieża, 

j  - T”  AI- ----- staną się wielkim naro d em — w rozłące
z Kościołem wpadną w ręce sektom i ru­
ną w przepaść.

I tak jest rzeczywiście. Podminowane

Crispi i m in ister Blanc. A le też p ra ­
w ią o zjeździe cara z  cesarzem  W il­
helmem.

W szystko to tak w ygląda, że s ię '  __  _______  ____________
dzieją bardzo w ielkie rzeczy, a to nao- ■ dzisiaj przez sektę wolnomularską Wło 
że m c się n ie  dzieje. chy, po dwudziestu pięciu latach jakiż

przedstawiają obraz, nietylko materyal- 
nego, ale i moralnego upadku?

Wielkimi oklaskami przyjętym został 
na kongresie sycylijski kaznodzieja, mon- 
signor di G ioranni, kiedy wzniósł okrzyk 
na cześć papieża, jednej owczarni i je ­
dnego pasterza?

Kwestyą ekonomiczną, chrześcijańską

Kongres katolicki.

w Zakopanem.
O w nroozy zakątek  zachodniej czę­

ści naszego kraju , k tó ry  niby klinem  
wciska się w oiało Węgier, w łączyła 
A ustrya obejm ując Galioyę do obsza­
rów kam eralnych , których zarząd um ie­
ściła w Nowym Targu.

Z n ab y tk u  sw ego kam era jednak 
p oży tku  nie m iała, bo w rozległyoh 
jej dobraoh, osad ludzkich nie było, a 
w lasaoh niedostępnych tylko niedźw ie­
dzie, dezerterzy  i zbójn icy  schronienia 
szukali

W  lasach drzewo gniło, bo wywóz 
w braku  w szelkiej kom unikaoyi był 
niem ożliw ym . Na zm ianę stosunków  
ozekała A ustrya całe pół w ieku, prze-

bezozynne wy 
czasów, wzmacnia 

bezstatu tow ego sto

T u ry n  d. 20. września.
W Turynie, stolicy Piemontu, zakoń 

czył w tych dniach obrady X III kon- . ekonomiczną, cnrzescijanszą konalft ai -e-dnak  źe'
gres katolicki włoski, zwołany jak i ; Z8j raowa  ̂ SIS p. Stanisław Medolago-Al-f ozekjwanje lepszych oz 
m ne zebrania, noszące ten sam chara- ^ ani> Prez?8 ^ady prowincjonalnej Ber- t jko org an jzacyę 
kter religijny, celem zorganizowania Samo> kiedy dft« ałt sPraw ° t dameu 0 ®t0‘ ' w arzyszenia, którego zadaniem  nie- 
wzrastającego obecnie potężnie du c h a ' w f rz^8zr illftCl ■ 0, D1 / >w’ • asac ?0 ^’ i p raw na dystrybuoya m ienia spokoj-
religijnego. Kongres, tj. wiec, zgroma- rolniczych, ubezpieczeniach ro- nyok s^sia(jów  po drugiej s tron ie gór
dził się w kościele św. Jana pod prze n ,‘ ^P'1 ae r ° nych, agenturac j P ierw szym  w ójtem  grom adki osia-
wodnictwem miejscowego arcybiskup0 1 111 u’ z ryc^ “ ° SWI® 0 w . u‘ dłej na g run tach , k tó re ty lko  ow ies 
Mons. Riccardego i z udziałem ar- 7 nie zaPr °wadzono. Nie da się bowiemi- rodJzi, y był J a n  K r z e p  l c w s k i ,  ojciec 
cybiskupów, biskupów, oraz wielu j ,e, WHS ya ekonomiczna jest i oweg Q w dzjej aob T a tr  osławionego
cywilnych członków stowarzyszeń kX  J«dnym z głównych czynników dzwi- S ab \ l y .

r. nrmoni q I li rf ii 70 W m lunu iio  ofunii tn ero  I .    *
tolickich, rozsianych na włoskim półwy­
spie. Tutaj, jak  i na innych kongresach, 
odzywały się głosy wzywające do walki 
z masoneryą, tak jak  niedawno w Me- 
dyoianie, wołano także w Turynie : Fuo- 
ri i barbarii (Precz z barbarzyńcami!) 
Dlatego też organy prasy wolnomular- 
skiej włoskiej, Gazeta del Popolo i Tri- 
buna srożą się, obrzucają uczestników 
kongresu najrozmaitszemi obelgami, z a ­
rzutami. podszczuwają rząd, wściekłe są 
na widok reakcji, ogarniającej dzisiaj 
Włochy. B oć nie o co innego chodzi 
katolikom tutejszym, jak tylko o zorga­
nizowanie się do ogólnej walki z ate- 
izmem, z wrogami Papiestwa, o połącze­
nie się świeckich z duchownymi, bisku­
pów z proboszczami, aby pracować nad 
uleczeniem chorego społeczeństwa, oto­
czyć opieką lud dla odrodzenia Włoch 
pod względem uczuć moralnych i oby­
watelskich, a także i politycznych. O 
pieką nad ludem nie ma się ograniczyć 
na samej pomocy i nauce religijnej, ale 
także wi i mi e sobie za zadanie jego po­
myślność ekonomiczną, przez zakładanie 

.towarzystw wspólnej pomocy, kas poży- 
jczkowych itd. Do tego jednakowoż po- 
I trzeba zjednoczyć się, bo, w zjednocze- 
’ niu się tkwi siła.

Komandor Paganuzzi, prezes stałego 
komitetu kongresu katolickich włoskich 
przemawiał o potrzebie nauki katechizmu

gnięcia ludu ze smutnego stanu morał 
nego, gdyż wszystkie instytucye kredy­
towe we Włoszech są dziś w ręku w y­
znawców liberalizmu, plagi nowoczesnej.

Poniew aż owsa dla braku kom uni­
kaoyi sp ieniężyć n ie  było m ożna, za 
kopyw ano go w ziemi, gdzie leżał aż

znawców noeraiizm u, piagi nowoczesnej. do zi _  d y i dopiero ganna w y . 
Nie dla zysku też katolicy chcą zakładać, i wdz um o£liWjała. P isarzem  tej oieka- 
czy wejść do stowarzyszeń ekonomi- wej g mjnyi był ów M ichał G ą s i e n i -  
cznycli, ale aby uzdrowić społeczeństwo ■ o a  k tó ry wybudował na  B u n t ó w -  
od plagi kapitalizmu i rzucić światło na- k a o k  w roka 1819 do dzisiaj jeszcze 
u Ewangelii na ekonomię publiczna. l sfcoj ąoy dom, od którego sty l zakopiań- 

Adwokat Tovini z Brescii i Ferdynand 8t i  się datuje.
Rondulino z Turynu przemawiali o ko 
nieczności nauczania religii w szkołach 
ludowych. Przemawiali jeszcze inni o 
dzisiejszem położeniu ludu, o przeciwsta­
wieniu prasie liberalnej, szerzącej roz­
kład — prasy katolickiej. Zabierał ró­
wnież głos redaktor katolickiego dzien­
nika turyńskiego Italia  reale, p. Stefan 
Scala, wstawiając się za opieką katolicką 
dla wojska. Monsignor Carrano wreszcie 
zajął się kwestyą sojuszu religii z cywi- 
lizacyą i ich łącznością.

Kongres wysłał gorący adres do P a­
pieża, protestując zarazem przeciw uro­
czystościom 20 września. „Stueznem jest, 
aby z tego grzesznego miasta, zkąd zbór 
autychrześcijańskiej sekty pierwszy wrza­
snął okrzyk wojenny przeciw Piotrowi i 
jego niezłomnym prawom, aby teraz 
Włochy katolickie, zgromadzone na ogól- 
nem zebraniu, przesłały dzisiaj Piotrowi, 
razem z całym światem katolickim, o- 
krzyk protestu i łzy ekspiacyi,44 powiada

Kamera w idząc, że sto sunk i na le ­
psze się n ie zm ieniają, postanow iła po ­
zbyw ać się zw olna dóbr, k tóre nie 
niosły je j żadnyoh korzyśoi. Łatw iej 
jed n ak  było zam iar powziąć, ja k  w 
czyn go zam ienić. Na obszary n iedo­
stępnych  lasów, służącym  zb rodn ia­
rzom  za sohroniska am atora n ie  było.

Dopiero w roku 1824 udało się k a ­
m erze sprzedać ogrom ny obszar la­
sów, za bagate lę  odpow iadającą ów- 
ozesnej w artośoi źle osławionej pu- 
szozy.
f N&bywoa klucza zakopiańskiego, ze 
S iązka przyby ły  H o m u 1 a o z w ziął się 
rączo do rzeczy. W idząo, że d rzew a z 
lasów  wywozió niepodobna w padł na 
m yśl spalać je  na  w ęgiel i w ytap iać 
p rzy  jego pom ocy żelazo.

Rudę potrzebną do w yrobu żelaza, 
znosili na barkaoh górale, ryw&lizują- 
oy co do zgrabnośoi chodzenia po g ó ­
rach, z kozioam i, a znosili j e  do Ko

ścielisk, gdzie w roku 1827 stan ęły  
pierw sze ham ry, przeniesione później 
do K uinio .

W yrabiane żelazo było dobre i t a ­
nie, ruda okazała się bowiem  w ydatną, 

pańszczyzna dostarczała robotnika, 
którego pracy n ie  potrzeba było opła­
cać. Skutkiem  tego żelazo zakopiańsk ie 
rozw ożone po oałym k ra ją  oieszyło się 
dobrze zasłużoną sławą, a ham rów  oo- 
raz więcej przybyw ało, p rzez oo znów 
zarobek się zwiększał.

P rzem ysł stw orzony przez Homula- 
cza oprawił, że ludność Zakopanego, 
należąca daw niej we w schodniej ozę- 
ści tej miejsoowośoi do kościoła w P o -  
r o n i n i e ,  w  zaohodniej zaś do C h o ­
c h o ł o w a ,  m ogąc u trzym ać kośoiół 
sama dla siebie, zapragnęła  osobnej 
parafii. Utworzono więo w roku  1847 
parafię zakopiańską, a p ierw szym  je j 
proboszczem  był ksiądz Jó ze f S t  o 1 a r- 
o z y k .  Pod św iatłem  kierow niotw em  
proboszcza gm ina rozw ijała się m oral­
nie, p ijaństw o  poozynało ustaw ać, a 
poniew aż zarobku nie brakło , więo i 
dobrobyt się wzmagał.

Gdy jednak  pańszczyznę zniesiono, 
a koleje żelazne ooraz bardziej się roz­
gałęziały, poozął przem ysł zanikać i 
upadł wreszcie całkiem, bo oboe żelazo 
dostawało się do środka Gałioyi kole­
jam i tan iej od zakopiańskiego, n ie  ma­
jącego na usługi tego nowego środka 
komunikaoyi.

E  i o h h o r  n  , now y nabyw ca Z a­
kopanego, chciał stw orzyć nowy rodzaj 
przemysłu, — przem ysł drzew ny, k tó ry  
jednak  również d la braku dróg i kolei 
wywozowych u trzym ać się n ie mógł. 
Dawny dobrobyt znikał, a opustosze­
nie Szw ajoaryi galicyjskiej stało ja k  
widmo przed oozyma ludzi znająoyoh 
stosunki.

W  takioh to w arunkach zawiązało 
się dnia 10. m aja 1874 r. Tow arzystw o 
T a trz ań sk ie , n a  którego ozele stanął 
M ieczysław hr. R e y . Zaraz po zaw ią­
zaniu T o w a rzy s tw a , poozynił zarząd 
s ta ra n ia , zdążająoe do stworzenia za­
robku dla ludności miejsoowej. W  tym  
to celu wystosowano do m inisterstw a 
kandlu prośbę o otw orzenie w Zakopa­
nem  szkoły snycerskiej , gdyż górale 
m ają w tym  kierunku w ybitne zdol- 
nośoi.

M inister obiecał daó szkołę pod wa­
runkiem , że gm ina postara się o odpo­
wiedni lokal, zapew ni jego  u trzym anie 
i dostarozaó będzie św iatła i opału. P o ­
nieważ jednak  gm ina tyoh warunków  
przyjąć nie mogła, a obszar dworski do 
przyjęcia ioh się n ie skłaniał, więo To­
w arzystw o tatrzańskie , chcąc daó dą­
żnościom swym w yraz praktyczny, zde­
cydowało się na wniosek dr. T ytusa 
C h a ł u b i ń s k i e g o ,  praktycznego le­
karza w W arszaw ie, — szkołę otw orzyć 
i własnym kosztem ją  utrzym yw ać. — 
W fym  to oeln wysłano w roku 1874 
górala Maoieja M a r d a l ę ,  okazujące­
go naturalne zdolnośoi do snyoerstwa, 
na  naukę do rzeźbiarza p. W y s p i a ń ­
skiego w K rakow ie i oddano mu po 
powrocie kierowniotwo szkoły, k tórą w 
lipou w r. 1875 otworzono.

W  dwa la ta  później, na  w ystaw ie 
krajowej we Lwowie (1877) oglądali­
śmy w yroby rzeźbiarsk ie nowego za­
kładu, k tóry  jed n ak  szkołą nazwaó m e 
było można, gdyż an i fachowego k ie­
rownika, ani przyborów do nauczani* 
nie posiadał. M inisterstw o handlu  zdo- 
cydowało się bowiem dopiero z  koń­
cem r. 1878 szkołę p ryw atną nznaó za 
zakład państwowy, nadająo m u w oso-
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T A K  B Y Ł O .
Powieść

H. Sudermanna.
CZĘSÓ PIERWSZA.

(Ciąg dal**y.)

VII.
Ze wszystkiego najgorszem  było, żo 

zboże stało p rzejrza łe  na pńiu i nie 
mwiło być zżęte, bo brakło robotników.

Wuj Mtlller, którego Gustaw chciał 
pociągnąć do odpowiedzialności, był nie­
widzialnym. Skoro świt, kazał zaprządz 
do swej bryczki jednokonkę, i odtąd nikt 
go nie widział.

Od Schum anna dowiedział się Gustaw 
wszystkiego, czego wiedzieć pragnął. 
Stary browarnik opowiadał mu, że obcy 
żniwiarze, któriy na długi czas przed 
żniwami zwykli się byli najmować, przez 
odciąganie wypłat zostali ostatnim  razem 
przywiedzieni do takiej rozpaczy, że po 
odebraniu zapłaty związali swe węzełki 
i w nocy uciekli.

A ponieważ miejscowych robotników 
b y ło  za mało, więc robota w polu zale­
g a ł a  od ośmiu dni. Połowa dochodu bgła 
V niebezpieczeństwie, ale wuj Muller

ani na chwilę nie zaprzątał sobie tem 
umysłu.

Z tego opowiadania przekonał się 
Gustaw, komu przez cztery lata powie­
rzył był całe swe mienie. Najchętniej 
byłby starego kijem przepędził przez po­
dwórze, ale posiadaczy dawnych taje­
mnic trzeba oszczędzać, ażeby nie zdra­
dzili. Wściekły ze złości i wstydu, ujrzał 
się oddanym staremu na łaskę i niełaskę. 
Tylko szalone jakieś przedsięwzięcie mo- 
;ło go uratować.

W sieni wydał rozkaz, ażeby, gdy się 
tylko pan Muller zjawi, przysłano go do 
n iego ; poezem zaniknął się w swej 
pracowni.

Było tam wszystko po dawnemu. 
W zagłębieniu okna stało olbrzymie 
biurko, zabytek dawnych czasów, wysa­
dzane perłową masą, kryjące w sobie 
niejedną tajemnicę rodzinną. Na śoia-
nach ugrupowane były pistolety, broń
myśliwska, lo re ty  okolone malowniczo 
rogami jelenimi, i przestrzelonemi ta r 
czarni, trofeami młodzieńczej przechwałki, 
do których niegdyś podnosił wzrok z u- 
szanowaniem, a na które dziś patrzył 
obojętnie. Koło drzwi stał stary, skórą 
obity szezląg, na którym w owych cza­
sach niejedną godzinę wśród grzesznych 
rozmyślań przepróżniaczył.

Po nad tem w ciemnych grupach 
wisiały obrazy tych, “aktórycn kochał i 
szanow ał: matka w keronkow^m' koł­
nierzyku na fałdzistej sukni, fSjciBC w 
wywatowanych r  ękawach, i z wąsami

zakręconymi po zawadyacku, pastor 
Brenckenberg. nie obrzmiały jeszcze i 
młody, z owych czasów, kiedy jako nau­
czyciel domowy trzymał go w ryzach. 
Dalej H anna jako podlotek, w krótkiej 
spodniczcp, piękna i wesoła. Jerzy w 
szkolnym mundurku, krzywy jak. skrzy­
pce, z długimi włosami i zapadniętą 
piersią. A blizko obok niego — co za 
dziwne zrządzenie losu — Felicja, w de­
likatnie dojrzewającej dziewiczości, z 
rozburzonymi lokami i smętnym uśmie­
chem.

P ortret pochodził z tych czasów, kie- 
dyto jako daleka kuzynka pierwszy raz 
zawitała do Halewitzu, a on również po 
raz pierwszy zakochał się w niej zapa­
miętale. Jerzy poszedł za jego przykła­
dem, a Hajinę to gniewało.

Uderzył się w czoło. Czy sobie sam 
stworzył swój los? Dreszcz przebiegł po 
nim. On, ktdry niegdyś sądził, że sam 
pokieruje swojemi drogami, ujrzał się 
jak kaw ałek  drewna, rzuconym na fale 
i bezmyślną ich igraszką wyrzuconym na 
brzeg...

Odetchnąwszy zabrał się do roboty 
Godziny mijały. Siedział nachylony nad 
książkami i rachował, rachował właści­
wie po raz pierwszy w życiu. Przeczu­
cia go nie zawiodły ; niespodzianka n a­
stępowała jedna po drugiej, a żadnej nie 
można było nazwać radośną.

Wśród liczenia nagle rumieniec wsty 
du zapalił się na jego twarzy. C zy ta ł: 
Do Monte Carlo wysłano 10.000 marek.

O kilka wierszy d a le j: Do Monte Carlo 
wysłano 14,500 marek.

Jakże mógł innym robić wyrzuty, je ­
śli sam postąpił jak niegodziwiec ? Czyż 
w tem było co dziwnego, jeżeli każdy z 
ogólnego rozbicia okrętu, starał się jak 
najwięcej pochwycić dla siebie. Ale tu 
nie rozchodziło się jedynie o nędzne je ­
go mienie, tu należało stoczyć walkę 

wujem o honor i spokój przyjaciela. 
Wzrok jego prześliznął po ścianie, gdzie 
wisiała broń, poezem na nowo zaczął 
rachować.

Sprawa stawała się coraz zawilszą. 
Wydawało się niepojętem, jak przy wzra­
stającej sumie wydatków i nędznych 
dochodach, można się było dotychczas 
utrzymać.

— Toż to już dawno wszystko mu­
si być zasekwestrowanem 1 — jęknął
głucho.

Bądź jak bądź, ale rachunki były w 
największym porządku. Cóż dziwnego? 
Wszak wszędzie pod bazgraniną wuja 
Mullera widniał piękny wyraźny podpis 
który dowodził, jak ścisłą kontrolę przy­
jaciel stosownie do swoich m strukcyj, 
przeprowadzał co tygodnia. Tylko po le­
wej stronie, tu i owdzie zjawiała się ta ­
jemnicza pozycja, nieuzasadniona niczem, 
przyłączona do dochodów, oznaczona sło­
wami : Procenta, ściągnięte przez Jerze­
go Kletzingka. Każda z tych pozycyi o- 
piewała na kilka tysięcy marek, co ra ­
zem zebrawszy wynosiło cały majątek.

— Odkąd też ja  pożyczam pieniądze

na procent? — zawołał Gustaw, chwy­
tając się za czoło.

A im dłużej rachował, z tem bardziej 
tajemniczą regularnością zjawiała się 
złowroga pozycya, mianowicie zawsze 
wtedy, gdy trzeba było pokryć jakąś 
większą sumę, albo zaradzić w razie 
przypadającej wyj łaty.

Jedyny człowiek, któryby w tem ca- 
łem zawikłaniu mógł dać jakoweś wy­
jaśnienie, był wujaszek, ale ten dotych­
czas jeszcze nie dał znaku życia.

— Jeżeli się przyzna — postanowił 
Gustaw — obejdę się z nim po ludzku. 
Inaczej pójdziemy na śmierć i życie I

Po popołudniu, w czasie nioszpor, je- 
dnokonka zatrzymała się przed oficyną. 
Na wózku, na pół leżąc siedział podpity 
pan Mtiller i cmoktał przygasłe cygaro.

Stary Krystyen, który na zlecenie Gu­
stawa, czatował na niego, pomógł mu 
wysiąść i oznajmił, ża pan życzy sobie 
zaraz z nim mówić.

Stary podniósł głos, i zaczął z góry:
— Cóż to sobie pozwala ten dureń? 

Czy jestem jego lokajem, ażeby śm iał 
mi tu rozkazywać? Niech tylko uważa! 
Ja  mu pokażę, czem jestem  i co wiem!

Przestraszony K rystyan pobiegł zdać 
czemprędzej raport, ażeby przerwać ten 
potok słów ; szczęściem nie było nikogo 
w pobliżu, ktoby słyszał te obelgi.

Wuj Muller brzęcząc ostrogami, wszedł 
najspokojniej do swego pokoju, z zamia­
rem urządzenia sobie dobrze zaśłużenej 
drzemki poobiednej. Oglądając się w

s t łu czo n em  lusterku, prowadził ze sobą 
m on o lo g ,  którego k on iec  był mniej w ię­
cej taki, że j e g o  właściwie powinno się 
uważać za w ła śc iw e g o  paDa Hallewitza.

Spożywszy resztki szynki, zrzucił z 
trzeszczącej sofy rozmaite części ubrania 
i zamyślał się właśnie ulokować jak naj­
wygodniej, gdy drzwi się rozwarły i 
wszedł Gustaw.

— Wchodząć do mnie powinno się 
zapukać, mój chłopcze — wykrzyknął 
stary — zanotuj to sobie na przyszłość.

Gustaw nie odpowiedziawszy nic na 
tę uwagę, skręcił klucz w zamku i scho­
wał do kieszeni.

— Tak, wuju — odezwał się — te ­
raz pomówimy.

W postawie siostrzeńca leżała pewna 
uprzejma stanowczość, która starego 
niemile tknęła, ale przecież nie na dbr- 
mo pił dla dodania sobie odwagi.

— To słusznie, mój mały — rzekł 
rozpierając się na poduszkach — żeś 
przyszedł starego wuja przeprosić. Nie 
mogłem się nawet czego innego od cie­
bie spodziewać, ze względu na to, jak 
ze sobą stoimy.

— Muszę ci przypomnieć, kochany 
wuju — odrzekł Gustaw — że w tej 
chwili jesteś jeszcze w mojej służbie.

— Ach, co tam służba! — roześmiał 
się stary — ja pluję na twoją służbę.

I splunął.
(C. d. &.)
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bie p. F ranciszka N e u  ż i 1 a nauczy­
ciela szkoły przemysłowej w G r  u 1 i c h 
(Czechy) nietylko dobrego m etra ry sun­
ków, ale nadto  fachowego i doświadczo­
nego kierow nika.

Dzięki energii d y re k to ra , oddano 
szkołę, urządzoną na  nowych podwali- 
naoh, już w m iesiąc po jego przybyciu 
do Zakopanego do użytku publioznego. 
Ponieważ szkoła żadnych jeszcze wzo­
rów nie m iała, dyrektor jej w idział się 
zmuszonym takowe sam sporządzać, i 
jego to energii przypisać należy, ie  
szkoła znakomicie rozwijać się poczęła. 
W roku rozpoozęcia nauki, tj. w roku 
1879 zapisało się uczni 16, a już w trzy  
lata  później liczba ioh się zdwoiła. — 
W tym  roku (1882) urządzili uoznio- 
wie szkoły pierwszy w arsztat, w k tó ­
rym  poczęto w yrabiać sprzęty  przezna­
czone na  sprzedaż. W arsz ta t prospero­
w ał, a gdy zam ów ienia wzrosły tak  
dalece, ie  nie mógł im  nadążyć, za­
wiązała się w roku 1885 spółka sto­
larska, której zadaniem  było w yrabia­
nie mebli na w łasną rękę. Spółka istn ia 
ła wprawdzie przez la t 7, m e rozwijała 
się jednak, bo w yroby je j, n ie będąc 
stylowymi, były stosunkowo do w yro­
bów fabryozuyoh za drogie. W ydatki 
wynosiły 97 procent przychodów  i ta 
okoliczność spowodowała rozw iązanie 
spółki

Niepowodzenie spółki byłoby cio­
sem dla szkoły wyrobu drzewnego, 
gdyby nie ogłoszenie Zakopanego w r. 
1885 miejsoowośeią klim atyczną, okoli­
czność ta  bowiem sp ra w iła , że ilość 
przybywająoyoh ze w szystkich stron 
gosoi. już w rok po ogłoszeniu wzrosła 
z 886 na 3123 osób.

Na zjazd tak  liozny Zakopane nie 
było przygotow anem . W  braku hoteli i 
urządzonyoh wyłącznie dla wygody go­
soi m ieszkań, w ielbiciele T atr ro z p ró ­
szyć się m usieli po wsi, szukając w gó- 
ralskioh chatach pom ieszczenia. W  ta- 
kioh w arunkach nastąp ić musiało z ko­
nieczności zbliżenie się przybyw ających 
do ludności miejsoowej , poznanie jej 
upodobań, zwyczajów i sposobu żyoia, 
pełnego oryginalnośoi i poezyi. W iele 
osób poczęło ciekaw ie badać w ybitne 
cechy, charak teryzu jące nasz lud ta ­
trzański. N ajżyw szem  zaś zajęciem w 
tym  kierunku odznaczyła się hr. Róża 
R a o z y ń s k a ,  zam ieszkała od r. 1881 
stale w Zakopanem . Gorąca zwolenni 
czka Zakopanego, pochwyciwszy arty 
styczne zdolności, górali grom adziła p il­
nie rozkazyw ane przez gości ioh prace 
rzeźbiarskie i odesłała w r. 1887 zb ór 
swój kierow nikow i szkoły snycerskiej.

Tym  sposobem przyszedł dyrektor 
Neużil w posiadanie zbioru jedynego 
w  swoim n  d.- sju , m iał bowiem do dys- 
pozyoyi n ie jak i■ m uzeum , jak iego  wów­
czas w caJym kraju nie było.

Odrysown;nc w zory i studyując je, 
poznsł Neużil /.nam ienne cechy owego 
naiw nie oryginalnego sty lu , którym  
się  cd:iiaezBjłi drzew ne wyroby mie­
szkańców  gór ta trzańsk ich . G rupując 
um iejętn ie  m-hwycone motywa w h a r­
m onijną całość stw orzył s z k o ł ę  stylu 
zakopiańskiego.

S ty l ten  uwydatniał się poozątko- 
wo w rzeźbach kcśc e lnyrh , jak o tem 
świadozą ołtarze w O k u l i c a c h ,  P o -  
r o  n i  n i e,  S z a f l  a r  a c h ,  C h o o h o -  
ł o w i e ,  R u d n i k a o h ,  M i l ó w c e ,  
T r z e b o w i s k u ,  B u e z n i o w i e  i 
N l i n i o  w i e ,  których  razem  wyro­
biono 13.

Nie w k ierow aniu  zakładem  sn y ­
cerskim, ale raczej w stw orzeniu szko­
ły dla sty la  zakopiańskiego leży zasłu­
g a  p. Neużila, zasługa, za k tórą uzn a­
nie słusznie m u się należy.

Czynem tym stan ą ł zakład zako­
piański na wysokości zadania. P ra k ty ­
cznej jednak  doniosłości n ab rał dopiero 
wtedy, gdy poozęto w yrabiać meble 
stylowe. Pochop zaś do p racy  w tym 
kierunku dała pani B aczyńska zama- 
wiająo w r. 1888 dla b ra ta  swogo hr. 
Potockiego urządzenie domu m yśliw ­
skiego w Pereh 'ńeach.

Od tego czasu datu ją  się liozne za­
m ówienia wyrobów stolarskioh, które 
spraw iły, że ju ż  w r. 1891 rozszerze­
nie i reorganizacja szkoły stały  się ko­
niecznością. Na nowych podw alinach 
urządzona i przez W ydział krajow y 
subwencyonowana szkoła służyć może 
za wzór do naśladowania.

Szkoła ta  obejm uje 7 oddziałów, 
m ianowicie: snycerstwo ornam entalne, 
snyoerstwo figuralne (przew ażnie w kie- 

Jn  u  kościelnym), stolarstw o m eblo­
we, stolarstwo budowlane, ciesielstwo, 
toaarstu  o i snycerstw o jako przem ysł 
domowy. W  szkole tej uozą religii, 
rysunków cdręcznyoh, geometryi, form 
architektonicznych, rysunków  ornam en­
talnych i figuralnych, jakoteż a rty sty ­
czno i techniczno przem ysłow ych, m o­
delowania, budow niotw a, m iernictw a 
x technologii.

W  r. 1894 liozyła szkoła 94 uczni 
zawodowych, 10 uozni uczęszczających 
do szkoły niedzielnej i 1 8  hospitantów 
publicznej szkoły rysunkow ej, razem 
więo 122 uczniów, przybyw ających 
do Zakopanego z oałej Galicyi. N aj­
więcej, bo 34°/t uczniów dostarozył po 
wiat nowotarski, 1r>n'  L 1

artysta-rzeżbiarz J a n  N a l b o r o z y k  
i t. d. Oglądająo szkołę zawodową p rze­
mysłu drzewnego w Zakopunem, z pra- 
wdziwem zdum ieniem  zauważyłem , ie  
malcy, którzy zaledwie im ię swoje sk re ­
ślić um ieją, tak  zw innie i z tak ą  zn a­
jom ością rzeczy szkicują figuralne i o r­
nam entalne m otywa, zdradzająoe a r ­
tyzm  w rodzony. T rudno rozstrzygnąć, 
ozy szkioe na papier rzucone, niem niej 
w ykonane artystycznie rzeźby są chlu- 
bniejszem  świadeotwem dla ucznia, ozy 
dla nauozyciela. W każdym razie zdra­
dzają one, że nauka jes t niezw ykle p ro ­
wadzoną, szablonowcśó bowiem do re 
znltatów  tak ich  doprow adzić nie może.

Całą tajem nicą nauki je s t skrupu­
latne stosowanie się do zdolności, u p o ­
dobań i chęci uozni, jednem  słowem 
indyw idualizow anie.

Jak  daleko tym sposobem  nauoza- 
nia dojśó m ożna, świadozą prace u- 
ozniów tejże szkoły, k tóreśm y z pra- 
wdziwem zajęoiem oglądali i podziwiali 
na w ystaw ach: w P r z e m y ś l u  (1881) 
we W i e d n i u  (1887 i 89), w K  r a ­
k o w i  e (1887) i we L w o w i e  (1892 i 
1894).

Zadania wykształoiinia teore tyczne­
go i praktycznego rękodzielników  sa­
m oistnych, odpowiedziała szkoła cał­
kowicie.

Zakopane d. 17- w rześnia 1895.
Gostkowski.

Ruch wyborczy.
P rezydyum  zgrom adzenia w ybor­

ców m iasta Lwowa z dnia 21 sierpn ia  
cgłasza, że w w ykonaniu  5 ustępu  u- 
ch wal tegoż zgrom adzen ia zaw iadam ia, 
iż na zgrom adzeniach z dnia 9, 10 i 23 
bm. p p . : dr. B ernard  Goldm an, Michał 
M ichalski i Tadeusz Romanowioz zgło­
sili swe kandydatu ry , wypowiedzieli 
swe zapatryw an ia  polityczne i odpo­
w iedzieli na w niesione do nich in te r- 
pelacye — zaś dr. Franciszek Smolka 
ośw iadczył deputacyi wyborców mie 
szcaan, że w razie w yboru m andat 
przyjm ie. Podając to do wiadomości 
wyborców, podpisane prezydyum  w 
myśl uchw ały wyborców z dn ia  21 
sierpnia uznaje czynność sw ą za skoń- 
ozoną. ____

Kom itet przedw yborczy w ększej po­
siadłości w Złoczowie postawił nastę- 
pująoe k a n d y d a tu ry : Pp W incentego 
Gnoińekiego ’ W ik to ra  T retera, T adeu­
sza hr. Dzieduszyokiego, O skara Schnel- 
la i Alfreda Steokiego. K om itet cen tra l­
ny przyjm uje powyższe kandydatury  do 
wiadomości.

Za kom itet cen tra ln y  
A lbin  R ayski Wojciech Dzieduszycki 

sekretarz. przewodniczący,

Czas odnowić przedpłatę
na Gazetę N arodow ą.

miesięcznie
kwartalnie
półrocznie

Wynosi ona.:
ars Lwowie na pj-owineyi 
1 zł. 50 ct. 2 zł.
4 a 50 n 6 „
9 ,  -  - 12 „

W  fejletonie Gaz. N a r .  ro z ­
poczniemy z d. 1. października druk 
nowej powieści p. Z fii K o w e r s k l e j  
p. n. „ K A P R Y S Y *  Nowi p re n u ­
meratorów ie o trzym ują nadto na ż ą ­
danie początek drukującej się powie­
ści „ T a k  b y ł o  .

Dla prenumeratorów G a z .  N a r .  
odstępujemy dwutygodnik illuslrowany 
dla kobiet „NOW E M OD¥“ po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a to za 1 z ł .  20 et. 
kwartalnie lab 40 et. miesięcznie. Nie­
mniej wszyscy nasi prenumeratorowie 
mogą otrzymywać poniżej połowy ceny, 
bo za 3 5  ct. miesięcznie, a 1  zł. kw ar­
talnie tygodnik satyryczno-humorystyczny 
„ S zczu te leu.

 --------- *"«*) 10% przybyło z są-
leckiego po 3«/0 z M y ś 1 e n i c , R o p- 
z y o ,  M i e l c a  i W a d o w i c .  Dwóch 

L°* m  > Przyby*° * Królestwa.
Według pochodzenia w ysłali rolnicy

5 , s r l w ”y l ' ,'»  w * - *
Szkołą przemysłu drzewnego w Za- 

:opanem liozy włącznie z dyrektorem  
7-stu  nauozyoieli, z których 4 zawia- 
u je sam em  snycerstwem  ornam ental- 
em i figuralnem .

N auczycielem  rysunków  zawodo­
wych d la snyoerzy jest dyrektor Fran- 
iszek N e u ż i l .  N auki rysunków  za­
rodowych dla sto larzy  m eblowych i 
>karzy udziela a roh itek t E dgar K o- 
a t s ,  nauczycielem  snycerstw a figu- 

ilnego w kierunku kośoielnym je s t 
•tysta-rzeźbiarz Jó z e f  G a 11 e t h , na- 
Iti snycerstw a ornam entalnego udziela 
inczyciel Jó ze f L a s k a ,  modelowania

KRONIKA.
Lwów dnia 25 września.

S praw y u rz ęd n ik ó w . Minister skarbu 
wydał rozporządzenie, mocą którego w przy­
szłości uiauowani asystenci przy składach 
tytoniu i znaczków stemplowych, będą obo­
wiązani składać kaucję w wysokości ich ro­
cznej płacy, — dotychczas jednak miano­
wani urzędnicy pozostają wolni od tego obo­
wiązku.

Z ży c ia  to w arzy sk ieg o . Onegdaj 
odbył Bię w Waszkowcach na Bukowinie 
w kościele ormiańskim ślnb panny Heleny 
Stefanii Krzysztofowiczównsj, córki p. Ro­
mana i Emilii z baronów Romasskanów, 
właścicieli dóbr na Bukowinie, z panem Ta­
deuszem Potockim, właśoicielem dóbr z Po­
dola. Aktu ślubnego dokonał Jego Eksce­
lencja Najprzewielebniejszy ksiądz Arcybi­
skup Issakowicz w asystencyi księży kano­
ników Romaszkana, Fiszera i Szymonowie**, 
oraz Licznego innego duchowieństwa wszy- 
stkiob trzech obrządków.

Arcypasterz prześlicznie przemówił do 
nowożeńców. Po ślubie goście weselni odje­
chali do Karapezyjowa, gdzie bawiono się i 
tańczono ochoozo przy czerniowieokiej mu- 

wo’łkowei do rana. Oprócz najbliższej 
rodziny, zauważyliśmy następujące osoby: 
pp. biemiginowskioh, Ożarowskich, hr. Ło­
siową z synami, hr. Miączyńakich, p. Gro­
dzickich, azambelaaa G n ie w y  z rodzina, 
te. Brunioką prezydenta Simonowie** z mał­
żonką, baronów Romaszkanów z Horodeuki 
p. Skrzyńskich, hr. Horwathową z Królestwa 
p. Orłowskich, p. Jędrzejówiczów, br. Szyi 
monowiczowę z córką i p. Abrahamowiozów. 
We dwa dni po ślubie młoda para wyje­
chała w podróż do Włoch.

W u zu p ełn ien iu  wczorajszej naszej 
notatki z powitania p. Seweryny Duchiń- 
skitj na lwowskim dworcu kolejowym, po 
dajemy przemówienia p. Matczyńskiej, która 
w imieniu Polek witała sędziwą poetkę na­
stępująco : „Otrzymawszy zaszozytną misję
od kobiet polskich tego grodu do powitania 
Cię, szlachetno rodaczko, w ich imieniu, na 
jego progu, na którym po tylu latach piel­
grzymowania w obczyźnie, po raz pierwszy 
wstąpiłaś, witam Cię całem seroem, Polko, 
dostojna miłością Ojczyzny, tęsknotą i tu- 
łactwem, rozległą wiedzą, talentem i nie­
zmordowaną pracą. Matrono szanowna, cór­
ki C ę witają oo z twoich wzniosłych 
nczuć i myśli niejodnokrotnie jak z macie­
rzystej ręki czerpały pokarm na wzrost do 
pracy dla Ojczyzuy. Witają Cię siostry po 
dachu, co biciem serca wtórowały pieśniom 
twoim, co jak uskrzydleni posłańoe nadla-. 
tywały do kraju na każdą ważaiejszą 
chwilę w narodzie, aby dzielić z nim chlu­
bę lab iałobę, radość i boleść. Byłaś tn 
więc zawsze między nami, przy ognisku 
pracy narodowej miejsce twoje nie było ni­
gdy opróżnione, przybywasz dziś do swego 
i do swoich. Polki dziękują Ci przez usta 
moje za wszystko co uozyniłaś. Dziękujemy 
Ci, żeś w naszyoh listopadach i styczniach u- 
miała odczuć, co było bohaterstwem, a łzą 
uświęcić, co było goryczą i bólem. Dzię­
kują ci, żeś przyjmując obelżywe wezwanie 
wroga, odpowiedziała na chlubę swoją: 
Tak jest, będę (psem)... stróżem świętości 
narodowych i ojczystego ogniska. Dzięku­
jemy Ci, żeś ślubowała dziejową ideę twego 
znakomitego małżonka, ś. p. Franolszka 
Duohińsklego, który całe życie poświęcał 
apistolstwu jedności, zgody i miłości dwóoh 
bratnich narodów: Polski i Rusi; żeś dzie­
jową myśl jego, nwięzioną w twardy styl 
dzjejopisa, wysyłała do narodu w przeźro- 
czej szacio swoich obrazów historycznych, 
opowiadań i pieśni. Dzięki Ci, żeś prawem 
lozlagłej wiedzy pierwsza przestąpiła po­
dwoje uczt nego etnograficznego towarzystwa 
we Francy i, wprowadzając tam po raz 
pierwszy imię kobiety. Dzięki Ci, żeś tak 
wymownym rytmem upomniała się o prawa 
kobiet do światła i wiedzy, żeś nim zdo­
była inną naukową warownię, a jej człon­
ków zgromadziła z hołdem na około siebie. 
Dzięki Ci wreszoie, żeś o nas pamiętała, 
żeś do nas przybyła, że tu jesteś między 
nami. A ja kończąc zaszczytną i drogą me­
mu serou misję powitania Cię od Polek 
tęgo grodu, witam raz jeszcze w ich i awo- 
jem imieniu. Witamy Cię, radujemy się 
Tobą, szozycimy się Tobą, kochamy G;ę “

Rant. W celu złożenia ezci i hołdu za­
służonej praoownioice na niwie literstuy oj­
czystej pani Sewerynie Duchińskiej odbędzie 
aię we czwartek 26. bm. o 7 1/* g. wiecz 
raut we wspólnym lokalu towarzystw: Czy­
telni Kobiet, Stowarzyszenia Nauczycielek i 
Szkoły ludowej (Rynek 1. 10, I. piętro; ua 
który do 1000 zaproszeń — do najwybi­
tniejszych przedstawicieli naszego społeczeń 
stwa rozesłał wydział zasłużonych i tak 
czynnych Stowarzyszeń kobiecych ja k : Sto- 
warz. nauczycielek, Czytelni kobiet, Związku 
koleżeńskiego b. eeminurzystek i nauczycie 
lek, Szkoły indowej, Sto warz. Pracy kobiet. 
Będzie to niezawodnie jedno z najświetniej­
szych i najmilszych przyjęć jakie czekają w 
naszym grodzie czcigodną poetkę.

Egzam iny oficerskie przy artyleryi 
złożyli jeduoroozni ochotnicy pp.- Chrzanow­
ski, Chyżewski (z odzn.), Dąbrowski, Gut- 
ter, fłrillitsch, Kwiatkowski, Łyszkowaki, 
Łukaos, Mafaszowaki, Mayer, lforaczewaki, 
Neubeok, Sołtys, Stefko, Schtstauber, Śmia- 
łoweki, ^Ciborowski, Szczepański Antoni, 
Sehayer, Teodorowie?, Witoezyński Roman, 
Witoszyński Julian Zotta Aleksander, Zofta 
Oktawian, Zieleniewski.

(m) M iasto Lwów „S okołow i* . Na 
dziBiejszem posiedzeniu Rady miejskiej ma 
być załatwioną sprawa odstąpienia „Soioło- 
wi“ grunta pod badowę boiska i ujeżdżalni 
zimowej. Grunt ten położony iest przy ul 
Łyczakowskiej z ujm uje około 5.000 sążni 
kwadratowych a znajduje się po prawej stro­
nie tnż przy wejść.u do tak zwanego „par­
ku łyczakowekiegou. Oprócz boiska sokol­
skiego i ujeżdżali na grunoie tym będzie 
można nrządzić także boisko dla kujonii wa­
kacyjnych i szkół średnich. Grunt ten ofia- 
rnje miasto „Sokołowi* pą własność pod 
tym jednakże warunkiem, iż w fazie gdyby 
Tow. przestało istnieć, staje się on uapowrót 
własnością gminy m. Lu owa.

Towarzystwo „Sokół* udawało się po­
przednio do gminy z prośbą o darowanie 
m,u gruntu na boisko i ujeżdżalnie przy ul. 
Kopernika, obok budynków kolei elektry­
cznej, delegaoi jednok gminy nie mogli się 
na to zgodzić, nie można bowiem przewi­
dzieć, ozy zabndowania te w niedługim cza­
sie nie będą mnsioły być rozszerzone.

To też po dłuższych poszukiwaniach wy­
naleziono wyżej wspomniany grunt przy ul. 
Łyczakowskiej, któ.y wybornie nadaje się 
t*k na boisko jak i na ujeżdżalnie. Nadaje 
się on pił tembardziej pod boisko, gdyż jest 
tak uformowany, ie bez wielkich trudności 
i nakładów siedzenia będzie można urządzić 
amfiteatralne.

,(»i) Sieć* kanałów  miejskich we Lwo­
wie zostanie w najbliższym czasie znacznie 
rozszerzona. Kilkanaście ulio dostanie nowe 
betonowe kanały, a odnośne uchwały zapa­
dną ua najbliższem josiedzenip Rady miej­
skiej. Byłoby jednak rzeczą bardzo pożą­
daną, ażeby gmina budowę tych kanałów 
oddała w przedsiębiorstwo, gdyż kanały bu­
dowane we własnym zarządzie są bardzo 
liche, a najlepszym tego dowodem, że w 
ostatnich czasach w trzech miejscach się 
zawaliły! Oozywiście przedsiębiorca musi 
być ściśle dozorowany, czego znowu nie ma, 
gdy kanał buduje pan inżynier urządu bu­
downiczego miejskiego.

K radzieże. Do mieszkania Mojżesza 
Heohta słngi kolejowego włamali aię wczo­
raj w południe złodzieje i po rozbiciu kufra 
zabrali zeń 10 zł. W sklepia korzennym 
przy ul. Berka przytrzymano 17 letniego 
Duiytra Dolnickiego, który skorzystawszy z 
chwilowego wydalenia się kupca, wszedł do 
sklepu, i zabrał z szuflady kasowej kilka­
naście zł. U handlarza Indry Streuoha zna­
lazła wozoraj polieya kradzione biżuterye, 
które nabył za bezcen od złodziei.

Dwa ogn ie . Wozoraj o g. 1 w połu­
dnie wybuchł ogień w gmaohu skarbkow- 
akim w znajdującym się tamie warstaoie 
stolarskim. O godz. zaś 2 wszczął aię ogień

jprzy ul. Owocowej 1. 7. Jeden z mieszkań 
oów nalewał palącą się lampę, przyozem 
nafta eksplodowała. W obu wypadkach alar­
mowano miejską straż pożarną, która jawi­
ła  się natyobmiast na miejsou wypadku, 
zapobiegająo rozszerzeniu się pożaru.

Zarząd K asy chorych m. Lwowa 
zamianował dr. Jana Lickendorfa lekarzem 
Kasy choryoh w miejsoe śp. dr. Jendla.

Na karę śm ierci skazał sąd w Tar­
nopolu dnia 24 b. m. wieśniaka Andrija 
Melnńozuka, który w majn b. r, w podstę­
pny spesób zamordował 70 letniego staroa, 
wieśniaka Onufrego Siefanowa z zemsty, iż 
wydał popełnioną przez niego kradzież.

Z p iek ła  bory sław skiego. Donoszą 
z Borysławia. Dnia 21. bm. w ncoy w ko­
palni (horyzontowej) towarz. „Commerziel 
frano.* zginął w srkoyi sztygara Cichou:a 
Jór^f Majewicz. Śmierć nastąpiła w skutek 
zawalenia się chodnika. Dnia 23. bm., w 
niespełna 30 godzin po tamtym wypadku, 
wydarzyło się n:eszczęśoie w niedalekim szy­
bie nr. 2558, własność Heinberg, 8teuer- 
mann i Sp. Dó tego szybu zjeohali dwaj 
robotnioy, Antoni Bugan i Michał Bandnra, 
a po jakimś czasie (w l 1/* godziny) dał się 
słyszeć sygnał dzwonkiem — po gurt, któ­
ry też natychmiast spuszczono. Upłynęła 
chwila, i kiedy dozorca szybu Selig Deitel 
widział, że ubieranie się w gurt za długo 
trwa, dał zuak do wyoiąguięcia kubła. Cią- 
gnąoy ozuli zbyt wielki ciężar w kuble, toż 
wszyscy osłupieli, kiedy wiadro stanęło na 
wierzchu. Nad ozeluśoią jamy wisiały dwa 
ciała przed godziną spuszozonych robotni­
ków. Obaj wisieli, tkwiąo po jednej nodze 
w wiadrze, wypełnionem wodą, okrepnie 
aiarko-wodorem cuchnącą. Bragan był już 
trupem, a Bandura zupełnie nieprzytomny, 
dogorywał wśród strasznych kurczów, jakie 
towarzyszą otruciu gazami, i — wedle opi­
nii lekarza — żyć nie będzie. Równocze­
śnie dowiaduję się, że na terenie „Commerz. 
franc,* doznał ciężkiego uszkodzenia ciała 
dozorca szybn Uscher Nadler,

Cyrkiel m iern iczy  nowej konetrukcyi 
wynalazł asystent politechniki lwowskiej, 
aitysta-malarz p. Edward Lepszy. Dotąd na 

| wynalazek udzieliły pateuta : Austrya, Bel­
gia, Francya, Niemcy, Anglia i Szwajcarya. 
Kształtem nie różui się on od zwykłego 
oyrkla, ale przez stosowne uruchomienie nó­
żek pozwala zwiększyć dokładność zdjęcia, 
mierzyć średnioę przedmiotów okrągłyoh, a 
zarazem podaje wielkość rozwartości do d*ie- 
8'ętnyoh milimetra wskazówką n* główoe. 
Wynalazoa sądzi, że jego p iu ijfł wstutsk 
swej praktyczncśoi potrafi wyrug >r.ać w nie­
długim czasie dotychczasowe Vonstrukcve 
oyrkla, które w zasadzie uie «; le różn ły 
się od cyrkla pierwotnego, jaki nam prze­
kazała starożytność.

Z tajnych  dokum entów. Życzliwa 
ręka nadesłała Dziennikowi Poznańskiemu 
następujący tajny dokument rosyjski:

M. W. D.
Moohylewskiego Sekretnie.

Gubernatora Cyrkularz
stół sekretny P. P. Powiatowym Spra- 

16 czerwca 1892 r. i Mohylewskiemu Po-
Nr. 207. liomajstrowi.
Uważam za konieczne na nowo przypo­

mnieć najusilniej moje rozkazy, wyrażone w 
eyrkularzu z 30. września 1883 r.: N. 158, 
ponieważ zauważyłem, źd niektóre z nich 
nie są wypełniane. — Między innemi wia­
domo mi, że bez uwagi na moje katego­
ryczne wskazówki, osoby polskiego pocho­
dzenia, używają w dalszym oiągu polskiej 
uprzęży. — Przestały one wprawdzie jeździć 
w tak zwase krakowskie chomonta, to jest 
z charakterystycznemi ozdobami, lecz nie 
przestają używać szorów z ekularami, przy­
swojonych przez osoby polskiej narodowości, 
a furmanów odziewają w liberye z ptltry- 
nami. Z oburzeniem muszę przyznać, że na­
ruszenie ustanowionych pod tym względem 
prawideł odbywa się po większej częśoi przez 
majętne, zajmnjąoe wyższe stanowiska w 
miejsoowem społeczeństwie, głównie przez 
obywateli wiejskiob. — W skutek tego roz­
kazuję W. Panu wyjaśnić wszystkim oso- 
bąin, używającym jakiejkolwiek nprzęźy pol­
skiej, ie oprócz naruszania ustanowionego 
prawa, dają one niczem niewytłómaczony 
zły przykład ludziom niżej od nich posta­
wionym, bądź to stanowiskiem, bądź ma­
jątkiem ozy yrykształoeniem. — Dla tego 
konieeppea iest, aby pr?eBtali raz na zawsze 
używania polskiego zaprzęgu i liberyi, a za 
mienili je u* zwykłą rosyjską nprząż i jar- 
misk, — Przy tem rozkazuję w każdym przy 
padku nieposłuszeństwa donieść mi dla 
przedsięwzięcia radykaluyoh środków, po 
nieważ obecnie nikt nie będzie się mógł 
tłómaozyó niewiadómośoią niniejszego zakazu.

Oryginał podpisał 
Gubernator Dembowieckij.

Przeozytawszy powyższy ukaz guberua 
torski zapytać się rzeczywiście trzeba, czy 
żyjemy w końcu XIX wieku w oywilizowa- 
nej Europie, ozy też na sohyłku XVII wie­
ku, w erze reform oywilizatorskich Piotra 
Wielkiego 7 Snać tradycja care t go nie 
wygasła jeszoze wśród czyuowników rosyj­
skich. Praktykują oni system jego po dziś 
dzień z tą tylko różnicą, że podczas gdy on 
środkami takiemi, jak obcinanie bród i ka 
pot, chciał nadać Rosyi współczesnej polor 
cywilizacji, dziś prooedura ta odbywa się 
w kiernnku przeciwnym, dziś przez usunię­
cie uprzęży polskiej i uprzęży używanej 
przez cały świat cywilizowany, satrapi ro- 
syjsoy pragną zabranym Polsoe ziemiom na­
dać oharakter barbarzyńeko-roeyjski i za­
trzeć ślady oywilizacyi i polskośoi. To roz- 
ciągnienle pracy rusyfikaoyjnej nawet na,., 
szory, jest ohyba najlepszym dowodem, jak 
wszechstronnym i drobiazgowym jest dzi­
siejszy system rusyfikacyjny. Czy odniesie 
skutek pożądany, wątpimy, ponieważ taka 
ukazowa politura bywa zwykle tak przej­
rzystą, że nawet cudzoziemcy, o których 
oszukanie w pierwszej linii choazi, z łatwo- 
śoią pod nią doetrzegj właściwy grunt 
polski.

S ern lnaryom  d u ch o w n y m  w Kró­
lestwie nowy nkaz, o którym pisaliśmy, dąj e 
się ooraz więcej we maki, Donosiliśmy już, 
i i  gobemator lubelski odrzuoił 10 aspiran­
tów ; obeonie zaś otrzemojo Dz. Poznański 
wiadomość, że jeszcze gorzej etało się z kan­
dydatami do stann dnohownego we Wło­
cławku. Z 24, przyjętyoh przez zarząd semi- 
naryjzki, gubernator odrzucił 18, z powodu, 
ie świadeotwa ioh szkolne miały więoej, niż 
po pół roku. Kazano wszystkim podawać

prośbę do kuratora, p. Apuchtina, żeby po­
zwolił składać na nowo egzamina w gimna­
zjach. Otrzymało takie pozwolenie sześciu ; 
przyczem kurator wyznaczył osobnych egza­
minatorów, nadzwyczajnych, jakby nie do­
wierzał profesorom gimnazjalnym. Z owych 
sześciu egzaminatoiowie uznali tylko dwóch 
za dostatecznie usposobionych. Dwunastu nie 
stawało wcale do powtórnego egzaminu z 
kursu 4-kiasowego. Tym sposobem z 18 u- 
czniów, którzy dawniej niż przed rokiem o- 
trzymali świadectwa szkolne, 16 zosteło po­
zbawionych prawa wstąpienia do semi- 
naryum.

D e lik a tn y  rozum . Pod tym tytułem 
warszawski D ziennik nla Wszystkich  opo 
wiada oo następuje: „Młody jeszcze „staro 
zakonny* widząc nowo otwierającą się ulicę 
Kupiecką w Warszawie i nowo powstąjąoe 
jedne za drugim domy, a co za wm idzie 
— ogromną wywózkę piasku z kopanych 
fundamentów, wydzierżawił za bezoen wiel­
ki pustkami stojąoy plac na ulicy Smoczej 
i... ogrodź ł go deskami. Następnie pozwo­
lił furmanom zwalać ów piasek na swój 
plao, zamiast wywozić go za rogatki Za 
tę dogodność kazał sobie naturalnie płactś 
po 15 kop. od fury. Furmani zgodzili się 
chętnie, bo unikali za każdym razem opła- 
ty „rogatkowego* i więoej na dzień kursów 
robić mogli. Kiedy wywózkę ukoźczouo zu­
pełnie, żydek przybił szyld z napisem: 
„Skład piaskn*, zasiadł za kantorkiem i... 
rozpoczął sprzedaż towaru piaskarzom na 
woreczki, szafliki, a najczęściej na wozy 
oałe pe 50 kop. od fury. Podobało się to 
znów bardzo piaskarzom, bo woleli płaoić 
żydowi 50 kop. za piasek „połowy* i sprze­
dawać go za „wiślany*, niż jeździć nad W i­
słę po prawdziwy „wiślauy* i płaoić po 75 
kop. od fury! Żyd więo towaru nie kupił 
woale, a sprzedawał go po 65 kep od fu­
ry. Drugi podobny wypadek zdarzył zię za 
rogatkami Wolskiemi. Tam znów znane bło­
ta i trzęsawiska razem z baguiskiem „Sa- 
durką* kupił żyd za bezoeu na własność 
i rozgłosił, ie pozwala wszelkim furom zwo­
zić na grunt swój: śmieci, gruz, ziemię, 
piasek, miał i inne odpadki po 5 kop. od 
fury, a nawet za darmo. I  poczoiwe „goi­
my* w niespełna kilka tygodni zasypali do­
szczętnie błota i bagna i utworzyli ładny, 
równy i zuchy gruut, za jaki ze względu 
ua przeprowadzaną tamtędy linię kolei kon­
nej i łatwość przez to komuuikaeyi z mia­
stem, każe sobie płaoić pan dziedzio dzie­
sięć razy tyle za łokieć, niż go przedtem 
kosztował. A my co* My ogłaszamy wyna­
grodzenia z zachowaniem „wszelkiej dyskre­
cji* za wyrobienie „posady*...

Francuski k u lt d la Rosyi. Z Pary­
ża piszą: Znaną jest anegdota o dziennika- 
szu polskim, który spotkawszy w Paryżu 
Turka sprzedsjąoego wschodnie towary, 
rzekł do niego: „Wy z Berdyczowa?“ „A 
skąd pan wie 7“ — odpowiedział zdziwiony 
Tnrek. — Mnóstwo znalazłoby się zdi.iwio- 
nyoh Rosyan, gdyby się ich spytano, z któ­
rych pochodzą miast niemieckich, ale by­
leby paszport był rosyjski, to niemieckie 
nazwiska przestają razić Francuza. Z ofice­
rów przybyłych na manewy francuskiego 
wojska, jeden tylko Drsgomirów nosi rosyj­
skie nazwisko, a przyjmują ich wszystkich, 
jakby już wraz nimi pobili Prusaków, spo­
glądają na nich z rozczuleniem akcjona- 
ryuszów przed potęgą finansową. Podobno 
uczucie może przetrwać nawet upadek firmy 
bankierskiej. Muśb mawiał, „że koohanka 
opuszcza człowieka w biedzie, ale wierzy- 
oiele zostają mu wierni*. Wmawiają w sie­
bie uporczywie, że ou poprawi swoje, a 
przez to samo i ich iuteresa. Nie łatwo 
więc przyjdzie Francuzom wyleozyć aię z 
grasującego pomiędzy nimi rusofilstwa. Obe­
cnie, po ulicach Paryża włóczą się kozaoy, 
ozerkiesi, a po salonach koncertowych i na 
letnich teatrzykach odbywają się przedsta­
wienia rosyjskie. Tańouje się tam mazura, 
jakby to był taniec narodowy rosyjski. Po­
dobnie na wystawie tutejszej rosyjskiej po­
dane za czystą rosyjską tak srogo w Polsce 
zakazaną uprząż krakowską.

Naturalnie, że przedstawienia rosyjskie 
kończą się hymnem: Boże cara chrani! po- 
ozem Rosyanie klękają i odśpiewują po 
franousku marsyliankę. Stroje są rosyjskie, 
mordy rosyjskie, na ustach dopiero co prze­
brzmiał hymn carocbwalczy, a z tych sa­
mych ust wyrywają się strofy rewolucyjne : 
f Gofitre nous de la lyrannie Vctendard 
śanglant est l tv e l  qu u n  sana impur 
abreuve nos sillous !u Nie znam potwor­
niejszego komizmu. Zdaje mi się, marsylian- 
ka więoej na tem traci, niż hymn rosyjski. 
Podszyta jest zwietrzałym zapałem, gdy 
hymn rosyjski podtrzymuje zawsse normal­
ną swą podporę batogami. Wątpię, aby Ro­
syanie używali zbytecznie czapki frygijskiej 
i trójkąta równości. Francuzi zaś haftują 
orła rosyjskiego ua serwetach i obrusach a 
w sklepaoh ofiarują damom wodę lroloóską 
„rosyjską" jako najlepszą 1

Byli żołnierze z wojny krymskiej zbie­
rają się oorooznie na ucztę. Zdecydowali, że 
na rok przyszły, aby nie obrazić w niozem 
ąozuć Rosyan, zbiorą się dnia 18 czerwca. 
Wiadome, źe Pefissier, chcąc zatrzeć ?wjr 
cięstwem żałobne wspomnienie Waterloo, 
kazał przedwcześnie przypuścić szturm do 
Sebastopolu 18 czerwca, poświęcając niepo­
trzebnie przez dworactwo życie mnóstwa lu­
dzi. Oanrobert daremnie sprzeciwiał się po­
mysłowi Pelissier a. Ponieważ szturm ten 
był odepchnięty przez Risyan, więo Fran- 
onzi wybrali tę smutną rocznicę, aby mieć 
możność zaprosić Rosyan na ucztę. Cieszyć 
się więc będą i zdrowia wychylać w d. 18 
czerwca 1896 r, — nie pomni, że w dzień 
ten runęła chwała ojozyzny i że Francyi 
granice zostały uszozuplone. Kilka dzienni­
ków wyraża z tego powodn słuszne zgorsze­
nie. „Waterloo — pisał przed 1848 rokiem 
myślioiel francuski — imię wielkie i krwa­
we! Czy jesteś tylko wyrazem tego, co lu­
dzie nazywają chwałą i wielkością? czy 
groźną zagadką, której ludzkość oczekuje 
rozwiązania w boleści i we łzaob, ozy ol­
brzymią bekatombą narodu poległego dla 
zbawienia ludów? Pod tym całunem leżą 
głowy i serca czternastu armii republikań­
skich, tych apostołów o stutysiąoaob głów, 
które padły niezwyciężone za cześć i wol­
ność!* Tak dawniej ooeniano Waterloo, a 
dziś Francnzi gotowi są tańczyć wesoło 18 
czerwoa ręka w rękę z Rosjanami, powta- 
rzająo dawniejsze okrzyki stronników bur­
bońskich przy wejśoiu wojsk sprzymierzo­

nych do Paryża: Vivent nos am it ł f t
ennem is!

E pidem ia boln  zębów  jest niezawo­
dnie czemś niezwykłem w kronice patolo­
gicznej. Otóż pomiędzy żołnierzami augiel- 
skiemi, powracająoymi z Czitralu, grasuje 
właśnie taka epidemia, jak donoszą dzien­
niki. Choroba wystąpiła w formie zakaźnej, 
zarówno u szeregowców, jak i oficerów, w 
sposób niesłychanie ostry. O przyozynach 
i przebiegu choroby lekarze nie mogą je­
szcze nic pewnego orzec, ale notują skrzę­
tnie wszelkie jej objawy, które poełnżą do 
badań naukowych nad tym nowym rodzajem 
epidemii.

Chrzest rabina. W Tosztene na Wę­
grzech przyjął tamtejszy rabin Joaohim 
Besser chrzest i wiarę katolicką Neofita 
wyjeżdża do Rzymu na studya teologiczne, 
a następnie zamierza udać się jako misjo­
narz na Wschód

Now a broń. Dzienniki włoskie rozpi­
sują się wiele o karabinie nowego systemu, 
który wynalazł kapitan bersaglierów, nieja­
ki Amerigo Cei. Karabin tego systemu, zu- 
żytkowując gazy, wydzielone przy eksplozji, 
pozwala osiągnąć taką szybkość i nadzwy- 
ozajuą celność strzałów, iż można ze zna­
cznej odległości nmieśoić w niewielkiej sto­
sunkowo tarczy 1000 pocisków w przeoiągu 
jednej minuty. Doświadczenia ozyuioue w 
Spezia i w szkole strzeleckiej w Parmie, u- 
wieńczone zostały pomyślnymi rezultatami. 
Kapitan Cei bawi obeenie w Weneoyi, gdzie 
zajęty jest w tamecznym arsenale konstru- 
ąoyą kartaozownicy tego samego systemu.

Na rzecz probostw a orm. w Brze- 
żanach raczyli złożyć w dalszym ciągu ła­
skawe datki pp.: Józef Aksentowioz 25 zł., 
Augustynowicz 25 zł., Antoni Bogdanowicz 
10 zł., Anna Gontkiewioz 20 zł., Grzegorz 
Jakubowioz 10 zł., Helena Szymonowioz 20 
zł., Antoni Teodorowie* 5 zł., Emil Tiro- 
siewici 50 zł. Wszystkim ofiarodawcom wy­
rażam niniejszem me podziękowanie.

Isaak M ikołaj 1 Sakowicz, arcybiskup.

Sztuki piękne.
R epertoar teatralny . „Niobe*, która 

wywalczyła sobie tak wielkie powodzenie na 
naszej seenie, przedstawioną będzie dziś we 
czwartek po raz szósty.

W piątek po raz trzeci „Dwa herby* 
Kadelburga.

W sobotę wznowioną będzie znakomita 
komedya Korzeniowskiego pt. „Żydzi*.

W niedzielę popołudniu „Pani Majstro­
wa z Chorążczyzny*.

Codziennie odbywają się próby z wode­
wilu „Pan Bigelhofer". Mnóstwo śpiewów 1 
tańców illustruje ten wesoły utwór.

W przyszłym tygodniu wystąpi na na­
szej seenie po raz pierwszy pani Ksnstancya 
Bednarewska w „Ślubach panieńskich'. 
Młoda ta i uiodziwa artystka występowała 
w Krakowie i w Petersburga z prawdziwem 
powodzeniem.

* P rotektorat koncertu  „Lutni* na 
którym wykonane będzie oratoryum „Śluby 
królewekie* (muzyka Mieczysława Sołtyss, 
tekst Seweryny Duchińskiej) objęła p. Zdzi 
stawowa Marchwicka. Dochód z koooertu 
oddany będzie na rzecz Arcybraotwa N. Ma­
ryi Panny Królowej Korony Polekiej. Oześó 
instrumentalną wykona orkiestra 30. pułku 
piechoty. Sala „Sokoła* będzie odświętnie 
przystrojoną.

Ostatnie wiadomości,
8tronniotw o młodoozeskie w ykln- 

ozyło posła sejmowego i burm istrza 
przibram s kiego Minę ze sw ego grona 
za w ybitny udział w czeskim  kongre­
sie katoliokim  (k tó ry  się odbył w E wi­
bramie "i.

Courricr du Soir  donosi, iż  rząd 
francuski zaproponow ał R osyi p o rt B i- 
sertę w Tunisie, jak o  staoyę m orską 
dla śródziem nom orskiej eskadry  rosy j­
skiej. K ról grecki miał w tym  samym 
celu zaproponowaó Rosyi port P irenej- 
ski (ateński).

B erliński P ost donosi, że do uw ię­
zien ia pary  szpiegów  franouskioh (męża 
i żony) w Kolonii p rzyw iązują w B er­
linie w ielkie znaoz.n ie . Podobno w pa­
dła proknratorya na ślad oałej szajki 

zdrajców stan u ", ze względu jed n ak  
na doniosłość śledztw a, odm aw ia wszel­
kich  w yjaśnień. Volksztg. donosi, że w 
jó tn y c h  innych m iastaoh zarządaono 
ta k ie  uw ięzienie poddanyoh memieo- 
kioh, m ianowioie w B runszw iku , M agde­
b urgu  i Eusen. Idzie tu ta j o rozgałę­
zione „szpiegostw o francuskie*, które 
dotyozy głów nie konstrnkcyi i w yrobu 
dział. Uwięzieni s taw ien i byó m ają 
przed sąd rześki w Lipsku.

Wybory do Sejmu
z kuryi gmin wiejskich-

L w ó w  d. 25. września. Przy dzisiej­
szym wyborze z kuryi gm in okręgu 
lwowskiego wybrany został ponownie 
Teofil M e r u n o w i c z ,  Głosujących było 
221. Merunowicz otrzymał 166, Wasyl 
Nahirnyj 55. A gitacja ruskich przeciw 
Merunowiczowi była bardzo silną.

(W r. 1889 głosowało 186, wybrany 
został Teofil M e r u n o w i o z  143 głosami, 
reszta padła na ruskiego kandydata.)

Telegram y „Raz. Nar.*
B i a ł a  d. 25. września. W dzisiej­

szym wyborze wzięło udział 169 głosu­
jących. Wybrany został Fr. K r a m a r- 
czyk 94 głosami. Kontrkandydat Maciej 
Borgiel 74 głosów.

(W r. 1889 głosowało 140. Fr. K r a -  
m a r c z y k ,  wójt z Ozieka otrzyaął 79 
głosów.)

B o b r k a  d. 25. września. W dzisiej­
szym wyborze na 142 głosujących o trsy |
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GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 26 Września 1895. -li. 267 3

N i e z a b i t o w s k i  95 gł.,

B
• posiewał Dyouizy K u ł a ­

k ó w  d. 25. września. W dzi-u» "O* W i nColi n
*0*. \y ,WjDorze głosowało 141 wybor- 

i l / o ^ y  został Zdzisław S k r z y ń -  
^ifta Kosami. Kontrkandydat Jan  

/i* ^ ty m a ł  22 gł.
•Wt w. * ^ 8 9  pierw szepierwsze głosowanie pozo- 

^  rezultatu. W drugim głosowaniu 
’ l2dłl|J, "t  1^2 wyborców. Po zrzeczeniu 
y Wlh Skrzyńskiego na rzecz K. B o- 
"ki, m*̂ °* tenże wybrany został 70 gł., 
? S » » 3 r*ooki otrzymał 43 gł., reszta roz- 

-Później wybrany został Zdzisław 
g “ 'k i.)

' j,,Złia*a c z d* ^5. września. W dzi- 
j“łl>or8(j Wyborze głosujących było 220 
‘Jfki W ybrany został A rtur C i e ­

kł |  glosami, kontrkandydat Mi-
w, (W .WV^n otrzymał 34 głosów. 

r*6*k *  głosowało 192. Wład. hr.
Sto.. tir*ymał wówczas 1S2 gł., Fila- 

- r*towiez 93, a Artur Zaremba Gie-

j7<h ^ k i e g o ,  przy wyborze uzupełniają- 
V f , k, W  został p. Władysław C z a y -

Następnie po śmierci Wład.

^**yae ł a n y
, r«ów Wyborze wzięło
I0G 
Bi

•k i.)

d. 25. września. W dzi-
^  j  wzi“ło udział 163 wy-
^łybrany Henryk S ze  l i s k i  

v'ork,'," '8ami. Kandydat metropol. ks. 
8 g ło tóJ^Jm ał 50 gł., chłop Sawcznk 

(W
?*ił n ’ dopiero w losswanin prze-

*) J ^ k  S z e 11 s k i , który zgłosił swą 
r? na dwa ani przed wyborami.) 

W ^ Ly ń. 35. września. W dzisiej-
J b r^ o rz e  głosowało 205 wyborców, 

•kj Łjstał Aleksander B a r w i ń -  
glosami. Kontrkandydat Józef

— otrzymał 29, a Tadeusz 
(V *8k* 1 głos.

■•tał i5* *889 głosowało 187, wybrany 
Sltfa * 8lrko głosami. Po śmierci 

Wybrany został Aleksander B i r -

,a i8*)to^n i a  d’ trz e śn ia . W dzi­
k s i .  , wyborze wybrauy został dr. 

. ( a !6k H o s z & r d .
I “*a ł‘ *889 głosowało 213, dr. Ho- 

u ' *J°stał wybrany jednogłośnie.) 
S sx; i e 8 k °  d. 25. września. W dzi- 
% .  n? w , norze głosowało 188 wybor-

ybra:

t

»ny został dr. Szymon B e r -
J-Sfttr, ' . No wa k i  107 głosami, kandydat 

, m* **an br. Stadnicki otrzymał 
(W dau* Marzec 11 głosów.

•a^ r- 1889 głosowało 157, hr. Jan 
ot^ym al 113 gl-, a Jan Orze- 

g 59 głosów.)
^  ^ ^ o r o d c z a n y  d. 25. września.
' i C *

^ b . ‘ l 58 « * ’
i  A r H -

ił0)8zym wyborze głosowało 101 
eów. W ybrany sędzia Michał K u 1- 
*i 58 gł.. kontrkandydat Ołeksa

4  i J o r s z

ar , r 1889 głosowało 101, djak Ołeksa 
a s* otrzymał 64 gł., a 39 głosów 

Wład. Ł ą c k i e g o . )  
iej^” *8 z e z ó w  d. 25. września. W dzi- 
ttj|CYk wyborze wzięło udział 197 gło-

«r . g cb. Wybrany zo tał Mieczysław 
onjh?r k ° w s k i  157 głosami. Adwokat 

.jfliak otrzymał 4u głosów. 
it*ł r* 1889 głosowało 190, wybrany 

i m  jj klieoz. hr. B o r k o w s k i  132 gł., 
j -- OhUbownieki otrzymał 48 gł.)

“ r ż a n o  w d. 25. września. W dzi 
wyborze głosowało 158 wybór 

tBc t -  ybrkny został Andrzej hr. P o - 
*Y0j . 1 105 głosami, kontrkandydat 

,J^ch Hałocba otrzymał 52 gł.
'  . r- 1889 jednogłośnie wybrany zo- 

artnr hr. Potocki. Po tegoż śmierci 
Ok ie tto posłem Antoniego br. Wo d z i -

c * ° )
• i , ; .1 e s z a n ó w d. 25. września. W dzi- 
66  ̂ łUt Wyborze głosowało 144 wybor- 
i Jn‘ Wybrany został Ju lian  kniaź P u- 

114 głosami. Kontrkandydat dr. 
®iszek Soroń otrzymał 30 głosów. 

l !t W r. 1889 Jnlian ks. P u z y n a  otrzy - 
•źaozną większość.)

ki,; l ° r t k ó w  d. 25. września. W dzi- 
tujjwm wyborze wzięło udział 120 gło- 
d t b. W ybrany został Stanisław R u- 
W /  110 głosami, kontrkandydat Hor- 

^ s k i  otrzymał tylko 10 głosów. 
kr. $  r- 1889 wybrany został Mikołąj 

W u ł a ń s k i .  Kontrandydat ks. Hału-
otrzymał 46 gł. Po śmierci Mi- 

Wolańskisgo wyboru nie rozpi-

•<8i

*«ł.j4“ki

ł\
ł b r o w a  d. 25. września. W dzi- 

głosowsło 153, Jakób 
, Józef Męciński 53, 

f8bhes 1. Wybrany Jakob B o j k o .  
ł *lł» r- 1889 głosowało 144. M ę c i ń s k i  

^ ł* ń a ł 134 gł., kontrkandydat Marcin 
°k 10 głosów.)

He ^ o b r o m i l  d. 25. września. W dzi - 
Wn 7c t  wyborach wzięło udział 145 
koJbHcjch' Paweł hr. T y s z k o w s k i  
ą. ^ ł  wybrany 130 głosami. Kontkan- 
Ł ks' Hićkiewicz otrzymał tylko 15

j  (W r. 1889 głosowało 134, Paweł hr. 
^ ' i k o w s k i  ntrzymcł 132 gł.) 

u o l i n a  d. 25 września. W

.••i wyborze
k . .  otrzymał1

dzisiej -
wyborach wzięło udział 168 gło- 

jjloycli. Ks. Bazyli N i e b y ł o w i e c  o- 
h*f»iał głosów 121, Kotrkandytat Jurko 

‘̂ e h a  47.
u (W r. 1889 głosowało 161, Maryan 
^ “* a r a k i  otrzymał 88 gł., Ogonowski 
•Ui P° Mazarakim wybrany zo-
“ 1 posłem Wincenty W i t o s ł  a > s k i.) 

^ . D r o h o b y e z  d. 25. września. W 
#j lŁ»ejszym wyborze wzięło udział 186 
* ?®ujących, wybranym został jednogło- 
®le Ksenofont O c h r y m o w i c z.

^ (W r. 1889 głosowało 165. Ksenofont 
H r y  m o w i c z  otrzymał 157 gł.)

•>ej
t r o r l i c e  d. 25. września. W dzi 

‘Jtzem głosowaniu wzięło udział 154 
głosujących. W pierwszem głosowaniu 
N^aymai hr. Adam Skrzyński otrzymał 
b gł.; a włościanin Furm anek otrzy- 

^*ł 60; w drugiem głosowaniu wybrany 
f°8tał h r. Aaam S k r z y ń s k i  87 gł., 
°fttrkandydat Płocki otrzymał 53 gł.

(W r. 188y głosowało 156, wybrany 
?®*tał Adam S k r z y ń s k i  97 gł., Wojciech 

*«ohoński otrzymał 59 gł.)

G r ó d e k  d. 25. wrzeónia. W dzisiej­
szych wyborach wzięło udział 142 gło­
sujących. Wybranym został Adolf hr. 
B r u n i e  ki  122 gł. Kontrkandydat Dyo 
nizy Herasymowicz otrzymał 20 gł.

(W r. 1889 głosowało 135. Włodzi­
mierz N i e z a b i t o w s k i  wybrany został 
74 gł., kontrkandydat Harauimowioz otrzy­
mał 59).

G r y b ó w  d. 25. września. W dzi­
siejszych wyborach wzięło udział 11,7 
głosujących. Głosy otrzym ali: Wojciech 
Poręba 58, Edmund Klemensiewicz 35, 
Długoszewski 10. Reszta głosów roz­
strzelona. Zarządzono ponowne głosowa­
nie przy którem ostatecznie wybranym 
został Edmund K l e m e n s i e w i c z .

(W r. 1889 wybrany został Edward 
K l e m e n s i e w i c z  znaczną większością.)

H o r o d e n k a d. 26. września. W 
dzisiejszych wyborach wzięło udział 170 
głosujących. W ybranym został Antoni 
T h e o d o r o w i c z  108 gł., kontrkandy­
dat Włodzimierz bzukiewicz 62 gł.

(W r. 1889 głosowało 146. Michał L e- 
n a r t o w i c z  otrzymał 81 gł., Iwan Bełej 
65 gł.)

H n s i a t y n  d. 25. wrzesuia. W dzi­
siejszych wyborach wzięło udział 184 
głosujących. W ybrany został Adam hr. 
G o ł u c h o w s k i  135 głosami. Kontr­
kandydat Wasyl Motyka z Krzyweńkego 
otrzymał 49 gł.

iW  r. 1889 wybrany został Kornel 
H o r o d y  s k i  znaczną większością.)

J a s ł o  d. 25. września. W dzisiej­
szym wyborze na 233 głosuj, otrzymali 
Jan  Data 159 gł., Wawrzyniec Drewniak 
70 gł., Romuald Palch 3. W ybrany Jan  
D a t a .

(W r. 1889 głosowało 192, wybrauy 
został aptekarz Romnald P a 1 o h 122 g ł , 
hr. Mycielski otrzymał 70 gł.)

J a w o r ó w  d. 25. września. W dzi­
siejszym wyborze wybrany jednogłośnie 
Jan  hr. S z e p t y c k i .

(W r. i889 głosowało 135, wybrany 
zostai Jan hr. S ze p ty  ck i 98 gł. prze- 
oiw 37 gł. Stef. Truchima,)

J a r o s ł a w  d. 25. września. W dzi­
siejszym wyborze na 203 głosujących 
otrzym ał Jerzy ks. Czartoryski otrzymał 
103 głosów, Jędrzej Borowicz 98, dwa 
głosy rozstrzelone. W ybrany Jerzy ks. 
C z a r t o r y s k i .

(W r. 1889 głosowało 185. Stefan hr. 
Z a m o y s k i  wybrany został 139 gł., re­
szta była rozstrzelona.)

K a m i o n k a  s t r u m. d. 25. wrze­
śnia. W dzisiejszym wyborze wzięło u- 
dział 293 głosujących. W ybrany został 
Stanisław hr. B a d e n i  189 głosami. 
Stefanowicz otrzymał 14 gł.

(W  r. 1889 głosowało 189, wybrany 
został Stan. hr. B a d e n i  158 gł., Filip 
Romaniszyn otrzym ał 29 gł.)

K o l b u s z o w a  d. 25. września. 
W dzisiejszym wyborze na 134 głosują­
cych wybrany zoztał 117 głosami S ta ­
nisław J ę d r z e j o w i e  z.

(W r. 1889 głosowało 133 wybrany zo 
stał hr. Zdzisław T y s z k i e w i c z  132 gł.)

K o ł o m y j a  d. 25. września. W dzi­
siejszym wyborze na 202 głosujących 
wybrany został 178 głosami dr. Teofil 
O k u n i e w s k i .

W r. 1889 głosowało 174, wybrany 
został O k u n i e w s k i  93 gł.)

K o s t ó w  d. 25. września. W dzi­
siejszym wyborze na 155 głosujących 
wybrany został 151 głosami Filip Z a ­
l e s k i .

(W r. 1889 wybraDy został znaczną 
większością Filip Z a l e s k i ) .

K a ł  u « z d. 25 września. W dzi­
siejszym wyborze na 154 głosujęcych 
wybrany został 79 głosami p. Modeat 
K a r a t n i c k i .  Romańczuk dostał 75.

(W r. 1889 głosowało 140, wybrany 
został Jnlian R o m a ń o z n k  87 gł., pan 
Stan. Komornicki otrzymał był 53 gł.)

K r a k ó w  d. 25. września. W dzisiej­
szym wyborze wybrany został Franci­
szek W ó j c i k.

(W r. 1889 głosowało 133, wybrany 
został Ant. hr. Wodzioki 70 gł., St. Miero­
sławski otrzymał 66 gł. Gdy n a J tę p n i s  hr. 
Wodzicki wybrany został z Chrzanowa 
mardat krakowski złożył, i aa miejsce jego 
wybrano dr. Fr. P a s z k o w s k i e g o . )

K r o s n o  d. 25. września. W dzisiej­
szym wyborze wzięło udział 160 wybor­
ców. W ybrany został August G o r a y -  
s k i  82 głosami przeciw Mięsowiczowi, 
który otrzymał 77 gł.

(W r. 1889 głosowało 153, wybrany 
zoetał Jan T r z e c i e e k i  99 gł., włośo. 
Jan Skwara otrzymał 53 gł.)

L i m a n o w a  d. 25. wrzdśnia. W dzi­
siejszym wyborze wybrany został Anto­
ni hr. W o d z i c k i .

(W r. 1889 głosuwało 144, wybrany 
zoetał Tadensz R o m e r  100 gł.)

L i s k o d, 25. września. W dzisiej- 
szem głosowaniu wzięło udział 179 wy­
borców. Jednogłośnie wybrany został Jó ­
zef Wi k t o r .

(W r. 1889 wybrany zoetał Józef W i­
k t o r  prawie jednogłośnie.

Ł a ń c u t  d. 25. września. W dzisiej­
szym wyborze na 241 głosujących wy­
brany został 235 głosami Bolesław Ż a r- 
d e ck i.

(W r. 1889 pierwsze głosowanie pozo- 
■tało bez skutku. W drugiem głosowaniu 
wzięło udział 218 wyborców, wybrany z0- 
■tał Bolesław Ż a r d e c k i  116 gł., a 70 
gł. padło na Józefa Kellermana).

M o ś c i s k a  d. 25. wrześna. W dzi­
siejszym wyborze na 150 głosujących 
Stanisław hr. Stadnicki otrzymał 115 
głosów. Tymko Mykita 85 gł. Wybrany 
Stanisław hr. S t a d n i c k i .

(W r. 18&9 głosowało 149. Stanisław 
hr. S t a d n i c k i  wybrany został 97 gł.)

M y ś l e n i c e  d. 25. września. W dzi­
siejszym wyborze na 159 głosu ących o 
trzymał Andrzej Sredmewski 58, Józef 
Stolarski 54, Jozef Fopowski 41. Zarzą­
dzono drugie głosowanie, które jednako 
woż także rezultaiu nie odniosło.

(W r. 1889 głos< wało 155, Wybrany 
został Czesław hr. Lasocki 95 gł., sędzia 
z Makowa Józef Gałnszka otrzymał gł. 57, 
a Wicherek Szczepan 2 gł. Następnie wy­
brany zoswł Józef P o p o w s k i . )

M i e l e c  d. 25. września. W dzisiej 
szym wyborze wzięło udział i38  głosu­
jących. Dotychczasowy poseł Mieczysław 
hr. Rey upadł, otrzymawszy tylko 21 
głosów, wybrauy natom iast został w ł o ­
ś c i a n i n  K r ę p a ,  otrzymawszy 117 
głosów. Akcyą stronnictwa ludowego za 
Krepa kierował tu znany lwowski Ja- 
germann.

(W r. 1889 głosowało 135, wybrany 
został Mieczysław hr. R ey  80 gł.)

N o w y  T a r g  d. 25. września. W 
dzisiejszym wyborze wzięło udz at 149 
wyborców. Wybrany został ordynat Ta­
deusz G z a r k o w s k i - G o l e j e w s k i  
134 głosami.

(W r. 1889 głosowało 140. Hr. Edw. 
R a c z y ń s k i  otrzymał 139 gł.)

N a d w ó r n a d. 25. września. W dzi­
siejszym wyborze na 137 głosujących 
wybrany jednogłośnie ks. Kornel M a n -  
d y c z e w s k i .

(W r. 1889 wybrany został jednogło­
śnie ks. M a n d y o z e w s k i  Kornel.)

N o w y  S ą c z  d. 25. września. W 
dzisiejszym wyborze wybrany został S ta­
nisław P o t o c z e k .

( W r. 1889 głosowało 212, wybrany 
został włościanin Stanisław Potoczek 134 
gł. Wład. Skarszewski otrzymał 45, Wło­
dzimierz Olizewzki 21 gł„ reszta roz­
strzelona.)

N i s k o  d. 25. września. W dzisiej­
szym wyborze na 121 głosujących otrzy­
mał dr. Klemens K o s t h e i m  z Za­
rzecza 94, reszta rozstrzelona. W ybrany 
dr. K o s t h e i m .

(W r. 1889 dwa pierwsza głosowania 
pozostały bez skutku, w trteuem głosowa­
niu między Stan. Jędrzejowiozem a włościa­
ninem z Pysznicy Walentym Jachymem, ten 
ostatni otrzymać 66 gł. na 105 głosująoych. 
Później wybrany został Stanisław J ę d r z e ­
j ó w i e z.)

P r z e m y ś l a n y  dnia 25. września 
W dzisiejszym wyborze na 151 głosują­
cych otrzymał hr. Roman Potocki 134 
głosów, Iw an Sikorski 17. Wybrany hr. 
Roman P o t o c k i .

(W r. 1889 głosowało 142. Wybrany 
zoatał Roman hr. P o t o c k i  81 gł., konrt- 
kandydat Józef Towarnioki otrzymał 61 gł.)

P r z e m y ś l  d. 25. września. W dzi­
siejszym wyborze na 166 głosujących 
otrzymał Stefan Nowakowski włośoianin 
z Torek 93 głosów. Książę Adam Sapie­
ha otrzymał 73 głosów. W ybrany Stefan 
N o w a k o w s k i .

i W r. 1889 głosowało 145. Wybrany 
został ke. Adam S a p i a k a  182 gł. Józaf 
Gomnicki otrzymał 14 gł.)

P o d h a j c e  d. 25. września. W dzi­
siejszym wyborze na 127 głosujących 
dr. Damian S a w c z a k  w y b r a n y  jedno­
głośnie.

(W r. 1889 głoaowało 192, wybrany zo- 
etał D. S a w o z a k 77 gł. Kazimiera Za­
remba otrzymał 65 gł.

P i l z n o  d. 25. września. W dzi­
siejszym wyborze wybrany Maciej W a- 
r z ę c h a  78 głosami.

(W r. 1889 wybrany zoatał Lndwik M i- 
po wi e ź  znaczną większością głoaów).

R a w a  r u s k a  dnia 25. września. 
W dzisiejszym wyborzs głosowało 187. 
Franciszek Jędrzejowicz otrzymał 127 
głosów, adwokat dr. Jam iński 60 głosów. 
Wybrany Franciszek J ę d r z e j o w i c z .

(W r. 1889  głosowało 167, wybrany
zostsł 89  gł. Fran. J ę d r z e j o w i c z .
kontrkandydat ruski Jan Kostecki otrzyn eł 
75 gł.)

R o h a t y n  d. 25. września. W  dzi­
siejszym wyborze wzięło udział 190 gło­
sujących. Mikołaj T o r o s i e w i c z  wy­
brany 107 głosami przeciw ks. Makohoń- 
skiemu, który otrzymał 83 głosów.

(W r. 1889 głosowała 168. Wybrany
zoetał Mikołaj T e r o e i e w l c a  102 gł. 
rasin Ogonowski otrzymał 66 gł.)

R z e s z ó w  d. 25. września. W dzi­
siejszym wyborze na 275 głosujących 
otrzymali : Adam Jędrzejowicz 175, To­
masz Szajer 99. Wybrany Adam J  ę- 
d r z e j o w i e z.

(W r. 1889 wybrany został mnożną
większością Adam J ę d r z e j o w i o z . )

R u d k i  d. 25. września, W dzisiej­
szym wyborze Na 129 głosujących otrzy­
mał dr. Leon Jakliński 97, Tomasz Dia­
ków 32. W ybrany dr. J a k l i ń s k i .

W r. 1889 głosowało 112, wybrany *o- 
stał Albin R a y s k i  73 gł. kontrkandydat 
Michał Steciów otrzym ał 39 gł.)

R o p c z y c e  d. 25. września. W dzi­
siejszym wyborze na 150 głosuj, otrzy­
mał Józef Michałowski 95, Wojciech 
Stręk 53. Wybrany Józef M i c h a ł o w -  
ski *

(*W r. 1889 pierwsie głosowanie ale 
dęło rezultatu, w drugiem więkezosc otrzy­
mał włościanin Wojoieoh S t r ę k  a Józef hr. 
Michałowski upadł).

S a m b o r  d. 25. września. W dzisiej­
szym wyborze głosowało 149. Feliks So- 
zański otrzymał 111 głosów, Jan  Bere- 
źnicki 38. Wybrany Feliks S o z a ń s k i .

(W r. 1889 głosowało 141, wybrany 
został Karol B a r a ń s k i  82 gł., Teofil 
Bereżaicki dostał 58 gł, Daytro Bilii- 
sgi 1 gł.

S k a ł & t  d. 25. września. W dzisiej­
szym wyborne gloso* Jo 174. Szczęsny 
hr. Koziebrodzki otrzymał 154, głosów 
Antoni Krzyworączka 18, Maksym Krzy- 
worączka 1, Fedko Szczur 1. Wybrany 
Szczęsny hr. K o z i e b r o d z k i .

(W r. 1889 głosowało 154. Wybrany 
zoetał Szczęsny hr. K o z i e b r o d s k i  104 
gł. Ks. Stefan Koblańeki otrzymał 50 gł.)

S t r y j  d. 25. września. W dzisiej­
szym wyborze głosowało 162. Karol hr. 
Dzieduszycki otrzymał głosów 92, Wa­
syl Dawydiak 70 gł. W ybrany Karol hr. 
D z i e d u s z y c k i .

(W r. 1889 głosow ało 140. Wybrany 
zoztał dr. Mikołaj A n t e n i e w i o z  18* 
głosami.)

S o k a l  d. 25. września. W dzisiej­
szym wyborze wzięło udział 175 głosu­
jących. Kandydat ruski W a c h n i a n i n  
Anatol, za którym i Polacy głosowali, 
został wybrany 112 głosami. Kontrkan­
dydat. postawiony przez komitet moska*

lofilski, włościanin Michalczuk dostał 61 
głosów.

(W r. 1889 wybrany został znaczną 
większością Stan. P o l a n o w z k i ) .

S t a n i s ł a w ó w  dnia 25. września. 
W dzisiejszym wyborze na 162 głosu­
jących Łazarz Winniczuk otrzymał 91 
głosów, Józef Huryk 62, inne rozstrze­
lone. Wybrany Ł. W i n n i c z u k .

(W r. 1889 pierwsze głosowanie nie 
wydało rezultatu ; na 148 głosijącyoh otrzy­
mał Huryk 71, tędzia Michał Guzzalewioz 
41, Łtzarz Winniczuk 26. Przr wyborze 
śoiślfjsz/m między dwoma pierwszymi wło­
śoianin H u r y k  zoztał wybrany 78 gł. a 
Guszalewioz otrzymał tylko 65 g ł)

S t a r e m i a s t o  dnia 25 września. 
W dzisiejszym wyborze na 96 głosują­
cych wybrany Kazimierz Firlej B i e- 
1 a ń  ■ k i. Ks. Michał Zubrzycki otrzymał 
36 głosów.

(W r. 1889 głosowało 96. Wybrany zo­
stał Ludwik hr. Wodsiofci 82 gł., resztę o- 
trzymat mieszczanin Leon Fedorowicz. Po 
śmierci hr. Wodziokiego wybrany zoetał po- 
ałsm Kac. B i e l a ń s k i ) .

S a n o k  d. 25. września. W dzisiej­
szym wyborze wybrany został Jan  Du- 
klan S i o n e c k i.

(W r. 1889 głosowało 188, wybrany 
został Zenon S t e n e o k i  102 gł., dr. Is- 
knyoki otrzymał 84 gł.

Ś n i a t y a d. 25. września. W dzi­
siejszym wyborze na 153 głosujących ks. 
Cyryl Hamorak otrzymał głosów 109, 
d r. Cyryl Trylowski 41, Józef Theodo­
rowicz 3. Wybrany ks. Cyryl H a m o ­
r a k .

(W r. 1889 głosowało 135. Wybrany 
zoatał ke. H o m o  r a k  85 gł. Stefaa Moy- 
sa otrzymał był 50 jhaów.)

T a r n o p o l  d. 25. września. W dzi- 
■tejazym wyborze na  174 głosujących 
Juliusz hr. Korytowski otrzymał 98 gło­
sów, Pawło Dumka, gospodarz z Kope- 
czyniec 76. W ybrany Juliusz hr. K o r y ­
t o w s k i .

(W r. 1889 głosowało 165. Wybrany 
został Jul. hr. K o r y t o w s k i  105 gł.)

T a r n ó w  d. 2§. września. W dzisiej­
szym wyborze na 150 głosujących otrzy­
mał ks. Eustachy Sanguszko 110 gło­
sów, Stanisław  Michaluk 39, Filip Wło­
dek 1. W ybrany ks. Sanguszko.

(W r. 1889 głosowało 144. Ks. Eoeta- 
ohy S a n g n s z k e  wybrany został 110, 
wójt Janowioz otrzymał 30).

T ł u m a c z  d. 25. września. W dzi­
siejszym wyborze wzięło udział 169 wy­
borców. Kandydat narodowy Włodzimierz 
Gniswosz otrzymał 73 głosów, radca są­
dowy rusin Z a j ą c z k o w s k i ,  popierany 
całą forsą przez starostwo, 94 głosów i 
tenże zobtał wybrany. Wniesiono pro­
test przeciw temu wyborowi, spowodo­
wanemu tylko agitacyą starosty i to w 
czasie samego aztu wyborczego.

(W r. 1889 głosowało 154. Wybrany 
zrstał ks. Fr. S a w a  88 gł. Józef Huryk 
otrzymał 66 gł.)

T r e m b o w l a  d. 25. września. Przy 
dzisiejszym wyborze na 143 głosujących 
wybrany został jednom yślnie dr. Julian 
OI p i n 8 k i.

(W r. 1889 głosowało 110. Wybrany 
został dr. 0 1 p i ń ■ k i 74 gł.)

T u r k a  d. 25. września. Przy dzi­
siejszym wyborze na 102 głosujących 
wybrany jednogłośnie Bronisłow O s u ­
c h o w s k i .

(W r. 1889 wybrany zoztał notar. Konzt, 
T e l i s z i w s k i . )

T a r n o b r z e g  dnia 25. września. 
W  dzisiejszym wyborze na 139 głosują­
cych otrzymał hr. Zdzisław Tarnowski 
77 głosów. Grzywacz 60. Wybrany hr. 
Zdz. T a r n o w s k i .

(W r. 1889 głosowało 119. Jan hr. 
Tarnawski, ówcr sny marssałak kraj otrsy- 
mat 118 gł. Po śmierci hr. Jana Tarnow­
skiego wybrany sostał Zdzisław hr. T i r -  
n o  w sk i).

W a d o w i c e  d. 25. września. Przy 
dzisiejszym wyborze na 223 głosujących 
otrzymał Antcni Styła 141, dr. Fryderyk 
Zoll 64, rozstrzelonych 18 gł. Wybrany 
S t y ł a .

(W r. 1889 głosowało 193, wybrsny 
został dr. Z o l l  Fryderyk 138 gł.).

W i e l i c z k a  d. 25. września. Przy 
dzisiejszym wyborze na 254 głosują­
cych wybrany został Karol C z e c z  138 
głosami.

(W r. 1889 głosowało 212, wybrany 
sostał Stanisław N i e d z i e l s k i  179 gł.)

Z a l e s z c z y k i  dnia 25. września. 
W dzisiejszym wyborze na 121 głosują­
cych zoetał p. Antoni C h a m i e c ,  wy­
brany jednogłośnie. 25 wstrym ało się od 
głosowania.

(W r. 1889 głosowało 182, wybrany 
został Attoni G h a m i t e  101 gł.)

Z b a r a ż  d. 25. września. W dzisiej­
szym wyborze wzięło udział 186 wybor­
ców. Wybrany włość. Dmytro O s t a p- 
c z u k. 74 gł. Tad. Fedorowicz otrzymał 
tylko 62 głosów.

tW r. 1889 głozowało 117. Wybrany 
aoztat ki. Mikołąj Siezyński 79 gł., Tade­
nsz Fedorowicz ctrzymał 36. Po śmierci ks. 
Siczyńskiego wybrany zoztał T. F e d o r o ­
wi cz . )

Z ł o c z ó w  d. 25. września. W dzi­
siejszym wyborze głosujących 107. Pan 
m inister Jaworski otrzymał głosów 246, 
Szymon Jurkjewicz 58. W ybrany p. mi­
nister J a w o  r s k i .

(W r. 1889 głosowało 274. Wybrany 
został Longin R o i a n k o w s k i  153 gł., 
Oskar Sohnall otrsymał 113 gł.)

2 ó ł k i e w d. 25. wraeśnia. W dzi­
siejszym wyborze na 179 uprawnionych 
głosowało 169. Tadeusz Starzyński o- 
trzymał głosów 110, p. Korol 59. Wy­
brany p. Tadeusz S t a r z y ń s k i .

(W r. 1889 głosowało 142. Wybrany 
sostał Miohat Ko r o i  74 gł., Wład. Piwo- 
oki otrsymał 68 gł.)

Z y d a c z ó w d. 25. września. W dzi­
siejszym wyborze głosowało 106. Karol 
d’Abancourt otrzymał 59 głosów, dr. O 
leśnicki 47 głosów. W ybrany Karol d ’A 
b a n c o u r t .

(W r. 1889 głosowało 123. Wybrany

zostsł Mikołaj H e r a s y m o w i c z  90 gł., 
dr. Józef Wernioki otrzymał był 33 gł.)

Ż y w i e c  d. 25. września. W dzisiej­
szym wyborze na 167 głosujących, 165 
głosami w ybrany Wojciech S z w e d .

(W r. 1889 głosawało 161. Wybrany 
został Antoni Michałowski 120 gł. Później 
wybrany został posłem włościanin Wojciech 
Mi z i a).

Cały więc wynik wyborów dzisiejszych 
dają powyższe telegramy. Do chwili wyda­
nia nnmeru nie mamy tylko wiadomości o 
reznltaoie trzeciego głosowania w Myśle­
nicach.

Dzień diisiejszych wyborów przyniósł 
kilka niespodzianek a mianowicie upadek 
kilku nader zasłnżonyoh posłów, jak ks. 
Adama Sapiehy w Przemyślu, Józefa Mę- 
oińskiegc w Dąbrowie, Miecz. hr. Reya w 
Mielcu, Fr. Paszkowakiego w Krakowie. W 
Brzesku nadto upadł Jan hr. Stadnioki.

Z Rusinów weszło tylko 14, — meska- 
lofil żaden nie wszedł. Tak samo żaden ro- 
mańoznkista, jako też i sam Romańczuk nie 
destał się do sejmu.

Włościan weszło razem 12 a to 10 Ma- 
znrów i 2 Rusinów. Dotychczas było 5 Ma­
zurów i 2 Rusinów. Pomiędzy 10 Mazura 
mi jeat 3 przez centr. komitet zatwierdzo­
nych a 7 opozycyjnych ze stronnictwa lu ­
dowego.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 25. września. 

Nadradoa budow nictw a w m in is te r­
stw ie spraw  w ew nętrznych  Romuald 
I s z k o w s k i  zam ianow any został rad- 
oą sekoyjnym .

N adzw yozajny profesor faku lte tu  
m edycznego na uniw ersytecie ja g ie l­
lońskim  dr. J a k u b o w s k i  zam iano­
w any został profesorem  zw yczajnym .

Zarządca lasów i domen K o r n i -  
o k  i W ładysław w K ałusza i G l i ń s k i  
D ym itr we Lwow ie zam ianow ani zo­
stali forstm aistram i.

P ra g a  d. 25. września. 
Jsarodni L isty  pom ieszozają artyku ł 

posła Eim a o nowym  gabinecie i s ta ­
now iska młodoozeohów wobeo tegoż. 
E im  zaleca młodoozeohom w praw dzie 
energ iozną ale ostrożną i rozum ną o- 
pozycyę. A rtyku ł ten  kończy się sło­
wam i : Poniew aż nowa era  n ie będzie 
się n iczem  różnić od stare j, m nszą i 
Czesi tak im i sam ym i pozostać.

B e rlin  d. 25. września. 
W śród ludnośoi w Prusaoh Wsoho- 

dnioh (gdzie cesai z baw i na  łowach), 
pojaw iła się pogłoska, że w tych  dniach 
odbędzie się tam  zjazd cara z cesa­
rzem  niem ieck m, i i e  w tej to sp ra ­
wie kanolerz H ohenlohe jeździł do P e ­
tersburga.

Urzędowe koła nazyw ają tę  pogło­
skę zupełnie niew iarygodną.

W edle Kreuz Z tg. ma być utworzo- 
nem w K onstantynopola centralne b in- 
ro rosyjskie, k tó re działalność swoją 
rozszerzy także na R um unię.

B e rlin  d. 25. września. 
Obiega pogłoska, że ros. m in ister 

skarbu W itte przybył tu  oelem porady 
u lekarzy, a nie w interesach finan­
sowych.

N ietylko redaktorom , ale także na­
kładcom i drukarzom  czasopism  socya- 
listyoznyoh w ytaozają prokuratorye 
procesa.

Sofia d. 25. września. 
M inister spraw  zagr. Naoowioz po­

dał się  do dym isyi. K siążę oświadozył, 
że co do przyjęcia jej zdecyduje się 
dopiero  po zgrom adzenia się sobranis. 
Powodem  dym isyi Naozowicza je s t opór, 
jak i rusofilsoy m inistrow ie staw iają za­
warcia trak ta tu  handlow ego z A ustryą . 
Naczowioz przed wyjazdem  swoim za 
granioę uda się jeszoze do księcia do 
Enxinogradu .

M etropolita K lem ens konferow ał 
dwie godziny ze Stoiłowem, poczem do 
Tirnowy odjechał. Powodem  tej kon- 
ferenoyi było podobno w ystaw ne n a ­
bożeństwo żałobne, jak ie  Klemens od­
praw ił za zm arłego przyw ódzcę ruchu 
m acedońskiego, K itarczew a, przyczem  
stojąc u o łtarza  pow iedział: .W czesny 
zgon K itanozewa, jako  też  innych  m ę ­
żów, których śm ierć opłakujem y, naka­
zuje nam  popierać te  ideały. N aw et 
najpotężniejszy musi się zastanowić, 
gdy obaczy, że my w szyscy jedno­
myślnie gotow i jesteśm y oddać nasze 
osobiste in tereea i nasz spokój dla do­
bra ogółu i ojczyzny. Te drogie nie- 
sobkowskie ofiary powinno nam  być 
wzorem i bodźcem. Zm arli przebaczą 
swoim katom ; ale żeby nam U kże 
przebaczyli, w inniśm y pójść w ich ś la ­
dy." Następnie w yruszył K lem ens z 
katedry  w asystenoyi klńru i z tłum em  
ludzi na cm entarz, gdzie na grobaoh 
Kitanozewa, m ajora Panioy, Im ilarow a, 
K aradiulow a i Popowa parastasy  o d ­
prawiono. Mowę m etropolity uw ażają 
za zapowiedź now ych walk.

P a ry ż  d. 25. w rześnia.
W  komisyi budżetow ej składał Ca- 

ra ig n a c  spraw ozdanie o budżeoie wo­
jennym  i zażądał skreślenia 24 m ilio­
nów. M inister w ojny cśw iadozył, iż 
zgodzi się na  rednkoyę tylko o 8 m i­
lionów.

P a ry ż  d. 25. w rześnia.
Prezydent Fanre nadał wielkie w stę­

gi orderu leg ii honorowej ks. greokie- 
mn Mikołajowi i rosyjskiemu jenera­
łowi Dragomirowowi.

Banffy-H  u n y ad  d. 25. września.
Po w ozorajszyoh m anew raoh w B anf- 

fy-H unyad  dał cesarz obiad w n&mio- 
oie polnym, k tó ry  służył śp. arcyksię- 
oiu Albreohtowi w bitw ie pod Custoz- 
zą. Na ten obiad o trzym ali zaproszenie 
m iędzy innym i m in istrow ie K riegham  
m er i F ajervary , jenerałow ie kiernjąoy 
m anew ram i, attaohes w ojskowi n ie­
miecki i włoski, tndzież rosy jsk i pod­
pułkow nik Szernosałow.

R zym  d. 25. w rześnia.
W obeonośoi pary królewskiej od­

słonięto wczoraj pomnik M inghettiego 
i braoi Cairoli.

B ru k se la  d. 25. września.
Jako  z.adośóuozynienie za straoenie 

Anglika Stokesa żąda A nglia odstąpie­
n ia pewnyoh obszarów w Afryoe.

N ow y J o rk  d. 25. w rześnia.
W szystk ie wpływowe dzieniki tu ­

tejsze występują nam iętn ie po stronie 
pow stania kubańskiego i b iją na rząd 
S tanów  Zjedn., aby powstanie uznał 
za stronę w ojującą (a więc m ającą p ra­
wo sprow adzania broni i t. p.).

Wiadomości giełdowe.
W iedeń d. 25. września.

(Telegram Gan. Nar.) 
ko zamknięciu giełdy południowej notowano. 

Kredyty 401.37, węgierski bank kredytowy 
4871—, anglobank — ■—, land rb&nk 284 25, ko 
leje państwowe 393.75, Lombardy 112*—, elb-fha 
282-25 s koye .ytoniowe 235*—, alpiny 10l'70, 
renta m*KY.cv 100-55, węg. renta złota —•— 
wogiersk;. enta koronna —•—, austr. renta ko­
ronna 9952, losy tureokie 78*70, unionbank 
352 50 marki —*— , rubla — .

B erlin  d. 25.
(Telegram Gan. Nar.)

Wozrraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty *50-90 (401 47,, lombardy 47 50 ( U 1 0 8 \  
węgierska renta złota 103-10 (121-84), węg. renta 
koronna — (—■—). Cyfry podane w nawia­
sie (—1 oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-PariUtt.

F ra n k f u r t  d. 25. września.
(Telegram Gan. Nar).

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 339-— 
(401-10), lombardy 96 62 (111-43), węg. renta 
złota —•— (—•—), węgierska renta koronowa

września.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K raków  25. września.
Targ dzisiejszy odbył się w normalnem uspo­

sobieniu, ceny nie doznały prawie żadnych zmian.
Płacono pszenicę białą 0-— do 0-— zł., czer­

woną nową 7-35 do 7-70 zł., żółtą n. 7-35 do 
7 65 zł., żyto 6-35 do 6-60 zł., jęczmień 
browarny 6-50 do 7-25 zł., na paszę 5'60 4o 6-— 
zł., owies 5-60 do 6-iO zł., rzepak S»15 do 9-25, 
zł. Koniczyna czerw. —do— zł., b ia ła  — do —. 
tymotka —■— do —•—, wyka 0-— do 0-— zł, 
bób 0-— do 0‘— zł. Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

n a d e s ł a n e .
(Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada.)

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

(we Lwowie plac Maiyacki)
aam y -r.aszc^yt polecic go względom wielce 
Szanownej jP. T. P: -'iezności, zapewnia­
jąc, że usilnem nar*, ta staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczyni-'*. 

W- Lwowie 1. stycznia 1895,

Z wysokim poważaniem

Albert Szkcwron i Sp.
właśó. Hotels Esrapejsklogaj

P o k o je  od 80 e t. p o esąw siy .

I D o lr t o r o - w lLisowskiemu
dentyście

Należne uznanie w u m ie j et nem  t r o ­
ski! wem  postępow an in , w swoim i zna- 
jomyeh osób imieniu niniejszem składamy 

G ło w a c k i .

D e n t y s t a *

Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej 

przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 

x Wiednia do Lwowa 
ordynuje

przy ul. Sykstuskiej I. 23
(stara poczta) parter

od g- 9 -1  przedp. i od 2—5 pop. 
w niedziele i święta od 9 —12
Dla ubogich chorych codziennie 

ambulatoryum 
o d  8 —9  p r z e d .

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 90.

Dr. Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. F o u riiw *  

w Paryżu 1 Lassara w Berlinie 
0 r d . 3 n 3. v L j e  o d  1 1 — 1 2  1 o d  3 — 5  

ul. Chorąiczyzny 16.

^ sa y s tk ie  3°/0 losy  serbskie na 100 franków muszą byś na mocy rozporządzenia 
da serbskiego przedłożone do odstemplowanlą na 3°/0.

Łosy do odstemplowania przyjmuje *a mierną prowlzyą

rzą- Sokal i Lilien DOM BANKOWY i Kantor wymiany 
w e  L w o w i e .
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Najmniejsza

wyszła święto nakładem

K S I Ę G A M I  K A T O L IC K IE J

D* WŁAO. H U B  m
Krakowie

pod tytu łu* : K a ią  aozk a  m in L .tu r c -  
» ł , czyli K rótki zbiorek m odlitw  

u ło ży ł 8 . B .
Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim. 

i ik c m i iB  na najpiękniejszym welinie, 
drobnemi ale bardzc wyraźnemu bo zapew­
nie nowemi czcionkami, z obwódką różo­
wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan­
cko w miękka skórę , brzegi złote a pod 
■iemi pasowe.

Cenr -gzem plarza: 3, 4  I 5 koron, sto- 
:ownie do skromniejszej lub bardziej ozdo­
bnej oprawy. Na porto dołączyć 15 ct.

H an d e l z a ło ż o n y  w  r o k u  1 7 8 9 . 

NAJWIĘKSZY SKŁAD

H E R B A T Y
o h iń s k o -r o s y j  .k le j

F B .  S C H U B r T H A
Lw ów . R ynek  45

poleca 7066

Herbaty czarne aromatyczne
silnie naciągające 

V2 klg. Congo Nr. I. . . zł. 1*90
Va „ Souehong Nr. II. . „ 2-30
*/» n Souehong zbioru maj. „ 3"—
7 j „ KoDgr kaizow. naj­

przedniejsza . . .  4‘—
Najlepsze okruchy herbaciane 

po z ii 'Su, 1'80 i 230  w paczkach
po ‘A, lU i 78 klg. 

Zamówienia z prowincyi i skutecz- 
niam udwrotrta pocztą. Uchowania 

nie raliczam.

D R O BN E OGŁOSZENIA po 1 ct. od w y r a io

IhTOŻYCE do strzyżenia bydła „Rapide* 
IN po złr. 2-J5, Trokary z 2 rurkam i pe 
złr. 150. Przyrząd ratunkowy dla bydła 
w wypadkach dławienia, wzdęć (w kszti *- 
cie rury z drutu stalowego) po złr. 6 '—. 
poleca P iotr Chrząstowski, handel żrlaziy 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

Iv
U P IĘ  do 300 m egów  majątek. Węgo­
rzewski poste rest. Kopyczyńee. 9ub

W ’

NOWO OTWORZONY Magazyn i P ra ­
cownia futer Jan  Danenbcimer, ki 

śn ie rz , we Lwowie, ulica Wałowa 1. 11 
(yis-a-yis Centralnej kawiarni) poleca swój 
Skład i P iaconnię tuter męsireh i dam­
skich, do podróży. Rotundy, pelerynki itp. 
wyroby. Czapki, zarękawki, oraz gotowe 
wierzchy do futer. Wyrób własny. Ceny 
umiarkowane. Zamówienia w najkrótszym 
czasie wykonywa. 991

LUSTRO an ty k , obramowanie brązowe, 
do nabycia. Podlewekiego 6, dozorca 

Michał. w

BIU RO  N A U CZY CIELSK IE P. Moraw 
skiej, ulica Halicka 10, poleca uzdol­

nione nauczycielki różnych narodowości, 
bony, zaaządczynie, panny.

YPOŻYCZA , sprzedaje , kupuje, gar- 
d»r. bę wszelką, bundy, ki ee krajo­

we , strojf "polskie do fotografii, broń my­
śliwską. Liberyę, futra różne, tylko jedyny 
dla Galieyi zakład Jasze/yszyna , Lwów, 
teatr. ®^5

isREM IOlYANE medalami tutki Niemo- 
i" jowskiego są wszędzie do nabycia.

PANNA z północnych Niemiec, katolicz­
ka, z bardzo dobremi świadectwami, 

poszukuje miejsca zaraz i‘anna  W alter, 
W rocław , U ferstrasse  2 3 b, I  987

FOL W ARK Pohorylce w Przemyślań- 
sbiem , obejmujący roli 160 m., ogrodu 

i sadu 17 m., łąk 42 m., pastwisk e m., 
od czerwca 1896 do wydzierżawienia. —
Bliższych wiadomości udzieli Zarząd dóbr 
Nadyby, poczta Nadyby Wojutycze. 12

A

Poszukuje wagi na b y d ło , Uży­
wanej ale w dobrym stanie. — 
Wiadomość z podaniem  ceny 
rod literam i A. T. p. r. Milatyu.

K ABEM IK  poszukuje lekeyi na pro­
wincję. „Z. Z.“ poste rest. Lwów. 1

W y r ó b  k r a j o w y .

[I7DOWIEC w średnim wieku, bezdziet- 
WW ny, mający 60.000 majątku , pragnie

Kobo na konie i wózk., Kocyki na łóżka 
Iz fabryki krajowej w Glinie (rdznaezonej 
[złotym medalem) po cenai h fabr c nych 
w największym wyborze poleca Magazyn 
F. Knauer i Syn , Lwów, plac Kapitulny.

lię ożenić z panną lub wdówką bezdzietna 
s posagiem 9.000. A dres : Warszawianin 
Lwów, poste restante. U

K o c ®
na konie, wełniane, w asne- 
go wyrobu, trwałe, 152—170 

etm., pasy pąsowe z czarnym, po złr. 6-50 
sztuka. Dwor Lapszyn, Brzeżany. 865

Piece ciąglo-pąlne
z e  ś w f e t l n i c ą

(sy s te m  B t# fu r lh ’a ).

P iece  (io regulowiittia — P i tce  d*t w e nty ­
lowania — P u  ce d a szkół  — P i tce  dia 
Losziir — l i t c e  do opalu drzewem za­

trzymujące i iepło.
C e n n i k i  gT * B t is  i  f r a n c o . 7146

JL  ( J E B U 1 T H
c. i k . nadw orny  m aszynista  

W i e d e ń ,  V I I . ,  K a i s e r s t r a s s e  7 1
Skład we Lwowie u J a n a  S z a m a n a  plac Bernardyński

100.000 złr.  do wygrania

1. października
na Promesę Cisy za 3 złr.

_  Przy ciągnieniu z dnia 2. września b. r. padła giowna 
wyg-nna 30.000 złr. na zakupiona u nas kredytowa promese, se- 
rya 2070 Nr. I. " ‘ 7209
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I. Wolieile 10 n. 13. w ien  Mariahilferstrasse 74 E.

- ■■ ' -.i. ; ■.■..'•■.■i'-.'.1 i ' •

n a

Towarzystwo Wzalomnop M U  f i  Lwnue
ulica Wałowa I. 14 (nad Ct-nhalDą kawiarnią)

przy jm uje  w k ła d k i oszczędności
oproeentowtjąc takowe po 6250

i u d z ie l a  s w y m  c z ło n k o m  k r e d y t u  z a  m ie r n y m  p ro c e n te m .
Dyrrlccyn.

C. k. dostawca dworów p a t e n t  i p r z y w i l e j

®  m e t l a . l l ,  2  d y p l o m y  ł  h e r b  6233

< »uwa w ilgoć, n iszczy  radykaln ie grzybek drzew ny itp
Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
ważać na „Exsiccatora“ herb państwa, 
bo w (ialieyi sprzedaj? różne smarowi­
dła bezwartościowe zamiast Exsiccatora.

Broszury ilustrowane wysyłam franco. 
A a e n t ó w  p o s z u k u j ę .

Adres dla plam i telegramów;
^ x s l c o a t o r ,  W i e n .

■ w v rudnie
C e s © ^  ®  s w a t  a  b y ?

C i  naśladować i  Sąfsltonowań um-pai-aj-: - p  T  O Jb i-rtA-f -  : ■

U R 0 ł l i § l F a ^ S ; ?
rpszT::T:\. ' niebieskim

I K  jatotćż żeby fjr\r n j m  Msptunem
■  “  k o r e k  [  |

Wypaloną m ark ę 'jLiorstiro Tdrojowe
______________  Kfoadorf Łolo Karlsbadu.

G łowcy sl<łail na Gałicyą posiada firma,
L e o p o ld  L K jie M  v- »v IIołei;! alica Kai oL Ludwika.

Generalne zastępstwo dla G alieyi: w h a n d lu  fa rh  i m a te ry a łó w  Leopolda 
L ity ń sk ieg o , Lwów, Grand Hotel. 6893

■ i f f i i H H i B g n n n a H H H H H H a B

F il t r y  w ę g lo w e
m kamieDnym^naczyi iu na 

litrów 8 złr. f i '  —
Da litrów 14 złr. 24-— 

w cynkowyu naczyniu na 
litruw 9 złr. 9 '—. 

K ule  f iltro w e , w ęgle we 
z wężem gumowym i kur 
kiem cynkowym złr. 45' 

Jedynie filtry węglowe 
czyszczą wodę racyonalnie, 
niszcząc szkodliwe bakcyle 
i usuwając wszelkie nie­

czystości. Przyrząd ten jest dla zdrowia 
wielkiej doniosłości.

K lozety pa ten to w an e  toi to we z drze­
wa miękkiego ztr. 12 —, dębowe złr. 18. 
Bez kwestyi klozety te są najpraktyczniej­
sze ze wszystkich syster* ów, tak wodnych 
jakoteż hermetycznie zakręcanych, gdyż 
torf zu p e łn ie  ubezw an ia  czego się innym 
systemem nigdy nie osiąga. Torfow y p ro ­

szek zaw sze na  sk ład z ie
poleca

A N T O N I H A Ł S K I
handel żelazny

Lmów, p ‘ae M aryacki 1. 9.

Winogrona turacyjne
najpiękniejsze,  wyborowe, słodL e

k ilo  po 48 et. 7207
pod gwarancyą  dobrze wysłane, ja­

koteż wszystkie gatunki

szlaciietnydi owoedw lyiusk.cti
po najtańszej cenie, za pobraniem poczto- 
wem. Opakowanie po cenie kosztów własn.

Bieler Obsthandlung Wien
I I .  B ez. A spcrngiisse 5.

; stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Emil W cinei
WIE S 

I., Salsthorgasse 4.

A  g e n t ó w
do rozprzedaży prawnie dozwolonych 
losów na spłatę n tam i miesięoznemi 
(w myś ustawy wedle artykułu X X II. 
l  r .  1883) poszukujemy nod bardzo ko­
rzystnymi warunkami. H an p tstiid ti- 

:-,che lYfcclisi Istuben  - G eselischaft 
 A d 'e r  & Co. B u d ap est. 7007

SSSBESSI
Niuiejszem mam zaszczyt jajuprzej- 

mi - i donieść, iż swój l c h a l  p r z y  
u l i c y  A k a d e m io L le j  1. 3 zupeł­
nie iiórestaurowałem i urządziłem 
z komfortem pńękną

Ais die t o n a n g e b e n d e n ,

e l e g a n t e s t e n

M o d e n z e i  t u n g e  n

empfehlen wir zum Abonneraeut:

!

D er Bazar
I lh strirte  Damen-Zeitung.

Łr8Cheint alle 8  Tafle. — Preis ‘/Jah rlieh  2*/, Mark
o  d  e  r 7183

Die elegante Mode
Illustrirte Zeitung fur Mode und Handarbeit.

Erscheint alle 1 4  Tafle. — Preis 7 , jiihrlieh l 8/, Mark.

T e lU e  Zeitungón bringen kolnrirte Stahlstich-Modenbilder, 
correcte Sehnittmuster, und geltcu ais die ersten 

Modenjoumale D eutschlands; sie zeiebnen 
sień durch die elegante Einfachheit der 

Toiletten and d arch nutzliehe 
* Handarbeits-Y orlagen aus.

Man ah o n n lr t h e l a llen  P o stan « ta Iten  nn d  B uch liand lnngen .

Popierajmy przemysł krajowy! 
Główny skład fabryczny

chińskiego srebra |
:

( N e u s l l b o r n )
"2 3 iubo srobrzonego czystem srebrem

Z  PIERWSZEJ KRAJOWEJ FABRYKI jf

IJAKDBOWSKI k JARRA “
o we Lwowie, Rynek 37 U

poleca : Nakrycia Rtołowe, kuchenne, ^  
naczynia galanteryjne dla domów P* 

B pryw atnych, rcstauracyj, cukierni, |j'< 
— hoteli itd. Dla kościołów i cer- 
p  kwi: Monstianeye, relikw iarze, kie-f  kwi: Monstrancye, relikw iarze, kie- . 
5  lichy, kadzielnice, puszki dla komu- B 
§  nikantów, Krzyż-i na dłtarz i proce- ^
■* syjne. berła , lichtarze mo-fężne, n  
q  z broDzu, złocone i srebrzone, Pająki S  
ń  i kinkiety dla salonów i sal towa- ■ 

rzystw. — Przyjmuje reperaeye, zło ^
% ci i srebrzy. kjusT Peny fab ryczne , A 
— n is k ie ,  s ta łe .  '^ 8 1  ^  wyroby P
g swoje otrzymała fabryka najwyższą U 

i ta* nagrodę dyplom  honorow y rząd o - E. 
w y na Wystawie krajowej iw w- rr

Salo W  < ilo śiiiiilaii
Kuchnia prowadzona przez pierwszo­
rzędnych kucliarzy. Bufet suto wypo­
sażony w doborowe przysmaki. Piwo 
pil.nenskfe z browaru akcyjnego, o 
właściwej temperaturze. Wina na m ia­
rę i flaszki. Porter angielski. Wódki, 

likrnry. koniaki Ceny niskie.
Usługa s-rzętna. 7184

I
JA N  B A C Z Y Ń S K I

u l. A kadem icka 1. 3

najpraktyczniejsze jakie dotychczas istnia­
ły, wydaniem J\Y h r .  M ie o -z y a ła w a  
D a n in  Brw k o w s lr le .^ o  w  M ie ln ic y ,

s j  do nabycia u nakładców

M ajątek K rako w iec
pod R»dy mncui 720)

m a , n a  s p r z e d a ż

b u h a jk i
roezne i dwuletnie czystej krwi . 
pćł-krwi  bawarskiej  (Salz Eisse)  
po cenach przystępnych Zgłoszenia 
odbiera Administ racya dóbr Kra­

ków iec pod Radymnem.

Wyborne, słodkie, górskie

winogrona

w y na wystawie hrajewej lw w- J  
skiej 1804 r. — a na Wystawie bu- *  
dowlanej lwowskiej w l.-(92 m edal ** 

sreb rny  rządow y. 7112

Winogrona feslawskie,
Brzoskwinie, 

Gruszki i Jabłka tyrolskie
wysvła najstaranniej opakowane

h a n d e l

ALBERTA hZKOWRONA
L w ów , plac M arvacki 7.

SB

Ta wynaleziona przez na- od r. 1876 
składająca się z najprzedniejszych pier­
wiastków w czerwonej i białej barwie

jest najlepszym jedynie skutecznym środ­
kiem czyszczenia. Wszystkie podohhe tłu­
szcze nawet inaczej nazwane, są jedynie 
naslauownictwem naszej pomady metalowej 
i nie osiągają nawet w przybliżeniu dobro­
ci tejże. Hlatego proszę uważać przy zaku- 
pnie na naszą rtrmę i markę ochronną. 

Główny skład dla Austro-YYęgier :
GotMleh Yclih, W len, III/l.

G erg o w icz & Bauer
handel papierów 7176

1 w ów , ul. l la l lc k i  I. 16.
Gena Rejestru w oprawie dla jednego fol 

warhii, gorzelni i lasu 2 złr.

Dzierżawa
Dw a fo lw ark i

obszaru blisko 600 morgów dobrej 
ziemi, z inwentarzem żywym i mar­
twym, zaraz do wydzierżawienia. 
Bliższych wiadomości udzieli Z a ­
rząd dóbr S k o ły s z y n , poczta.

w miejscu. 7197

najprzedniejsze stołowe mięszaue zt 2 '—, 
n a jp rzed n ie jsze  m u sz k a t, Ik, wybrane 
7 1. 3 '— za 5-kilowy koszyk franco de ka­
żdej stacyi poozl iwej za pobraniem lub 

j oprzedniem nadesłaniem lależytości.

A le x . Adam oyic li
właś iciei winnicy i zakładu prasowania 
gron w N easa iz  an  d e r  D onna (Węgry). 
NrI. InleresfcDti otizymają na żądan:e ka­
talog mego zektadu o ! merykańskieli ule 
pszouych gronach dc 650 najszlachetniej­

szych gatunków franco. 7075

Złotawe 5 klg. z pudełkiem złr. 1'80, 
Czarne Izabelki 5 klg. 7. pudełk. złr. 1*40 
pocztą franco, od 15 klg. opust: złotrwe 
16 20, czarne Izabtilki po 12 et. na klg.
za zaliczką od 5 klg i wyżej. — Wysyła:

<x. Borg ta lier  In H5rz.

St. Markiewicz
wg Lwiwio, w RynKR 1.42

utrzymuje w swym handlu i poleca wszel­
kie w zakres handlu kolonialnego i ko­

rzennego wchodzące artykuły

w najprzedniejszej jakości
a doświadczenie poucza , że towar dobry„ -   —-------   |--------7     J
jest zawsze najtańszym, zas to ..ar pośledni 
mimo pozornie niższej ceny, kosztuje za­

wsze najdrożej. 7097

■Jeszoze ty lko 10 dni czasu do nabycia  
taD ieh , p ięknych  i sło d k ich  7210

firn™ stołDYidr

Na zimę!
i io  okien i drzwi, 

Kit do okien
G ip s ,  C e m e n t

poleca po najtańszych cenach

W 0 ; .F  C ZO P P
Lwów, ŻóIŁiewska 1. 2

OJszewsKiip Biuro p ie t
Lwów, ulica Kilińskiego 2

(obok k aw ia rn i W ied eń sk ie j)  7 IGI

poleca wszelkie pisma 
europejskie

i rozmaite kalendarze.

Nagrodzony medalem srebrnym 
nu wystawie we Lwowie.

nacieranie
Dr. Koszutskiego,

lekarza kobiet i dzieci 
znane od 1866 roku, obecnie
stosownie do postępu nauk ule­
pszone, tamuje o b ja w y  rheuma- 
iyczne i rheumatyczno-norwo-
w e, boleści ze znużenia ,  po 

połogu itd. powstałe.
Cena za butelkę z« sposobem uży­

wania 75 et. — Apteka Piotra Miko- 
Lwów. 6.35

UH
łasza.

G a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4 o
iO ASY6MATY RASÓW!

z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3 Ż  A S Y  A N i  nr K A S O W I
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie za* znajdujące się obiegu 4 ‘ /» ° /o  A fty p n a ty  k a s o w e  z CO-dniowem *y- 
powiedzeniem oprocentowane będą o d  d n ia  1. m »Ja I8DO p o  4  /<,

z 30-dniowem ternunem wypowiedzenia.

L w ó w , d n ia  31. S t y c in ia  1 8 9 0 . B y r e k c y a .

Doświadczonym środkiem prezerwatywnym podcz**

epidem ii choleryczny^
jest Krajowa woda źródlana

Rohitsch-Sauerbrunner Tempsląuelle*
W jsyła: J. K altenegger, W ien , X Y III/2  i Brunneryerw*^

K ohltsch  Nanerbrnnn.

jjidiscfi wydawania Riletdw jazdy do Aioryli I
p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h .

Pawny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaopati**®*'

« V ~ n a d L a -  o e e a n . e m
Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze ibecny i od* 

czapką zaopatrzoną c.’°rwoną gwiazdą.

biuro przewoził F .  S T A R E K  Gellertstrasse I  w

10 medali zasługi.

JAN IHNATOWICZ
poleca niezawodne i wypróbowane

ś r o d k i  do w y tę p ie n ia  o w a d ó w  d o m o w y c h
mianowicie:

Grylon
wyl ruwa szwaby, karakJDfj' 
stonogi, świerszcze, szczypa,r 

ki, karaluchy, prusaki iTP

i£vtalen r0rz]

F E N I L I N
do wyniszczenia moli z zaród 

kami w sukniach, fntrach 
i meblach.

F lakon  60 et.

Ziółka antimolowe
do przechowywania fnter. 

P udełko 30 et.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknio, 

portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 et.

F lakon 50 ct.

M - L . K O T O N
niezawodny środek do wyt*' 

pienia pluskw. 
F lak on  50 ct.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. P< 

owadów.
Paezka 6* 10 et. 

F lakon  20 ,  30 ct.
w e L w ow ie; przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy niw  

Kalickioj róg Boimów.
W K rakow ie: Suk^nnice 1. 20. C zern iow ce: itynek 1. -

R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obow iązujący z d n iem  1. maja 1895 (czas środkow o-europejj

Bo L w ow a przychod zą: Pociągi
pospieszne

Z B trlina . . . . .
Z Krakowa (W rocławia i W ieJnia)
L Warszawy . . . .
L Muszyuy-Kryniey przez Tarnów (od 1.

czerwca włącznie do 30. września)
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub 

Rzeszów (od 25. czerwca włącznie do 
15. wrzeonia) . . . .  

Z Muszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez 
Tarnuw

Z Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . 
Z Rozwodowe i Nadbrzezia 
Z Rawy Ruskiej przez Jarosław  .
Z Mezó-Laborez (Pesztu, Miskolcza) przez 

Przemyśl .
Z Chabówki przez Przemyśl
Z Xow. Zagórza pr.ez Przemyśl .
Z Chyrowa przez Przemyśl 
Z Lawocznego (Pesztu, Miskolcza, Munk.) 
Z Hrebenowa (od )0. lipca do 31. sier.) 
Ze Skolego i Stryja
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj . 
Z Suczawy, Husiatyna, W oronienki, Pe- 

czenizyna, Berhometu, Czudyna, Ra- 
duwiec , Kimpolungu , Bukaresztu i 
Jass . . . . .  

Z Suczawy, Czortkowa, Y oronienki, Kału­
sza, Słobody rung., Bukaresztu x Jass 

Z Suczawy, tiadowiec, Berhometu i Czu­
dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 

Z Suczawy, H usiatyna, K ałusza, Nowo- 
sielicy, Ra Jo wiec, Kimpolungu, Jass 
i Bukaresztu . . . .  

Z Sokala i Jarosław ia przez Rawę ruską 
K Beł i  .
Z PodwołoczjBk i Brodów na dworzec 

Podzamcze .
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec gł. 
Z B-zuehowie (od 12. maja do 10. wrze­

śnia włącznie . . , .
Zimnejwody co niedzieli i święta do odw.

Ze Lwom a odchodzą:
Do Krakowa (YYiednia, Wrocławia, Berlina 
Do Warszawy . . . .
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tyl­

ko od 1. czerwca do 30. wrześn a) . 
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
Do Chabówki pizea Tarnów 
Do Muszyny-Kry niej przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów 
Do Rozwadowa i Naabrzezia 
Do Rawy ruskiej przez farosław .
Do Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przez 

Przemyśl .
Do Nowego Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl 
Do Ławoczuego (M unkacza, Miskolcza, 

Pesztu) .
Do Hrebenowa (tylko od 10. lipea do 

do 31. sierpnia włącznie)
Do Skolego i Stryja
J*o Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj 
Do Chyrowa przez S trjj .
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, 

W oronienki, Peczeniżyna , Berhome­
tu, Czudyr i , Ralowieo, Kimpolnnga 

Do Suczawy, Słobody rung., Czudyna i 
Berhomethd (co poniedziałku), Rado- 
wiec .

Do S iczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, 
Kałusza, W oronienki, Kimpolunga . 

Do Su zawy, ,'ass, Bukaresztu, Husiatyna, 
Kułusza, Nowosielicy, Radowiec 

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Do Bełżca . ,
Do Podwołoezyi k i Brodów z Podzamcza 
Do Podwołoczysk i Brodow z głównego 

dworca .
Do Brzuchowic (ed 12. maja do 10. wrze­

śnia) w dnie powszednie 
Do Brzuohowic (od 12. maja do 10. wrze­

śnia) co niedzieli i święta 
Do Zimnoj wody (od 12. maja do 10. wrz.)

1-22
1*22
51 0

5 10 

510

9 5 0

2 09 
2-25

8 40

8-40

840

615

5 1 0
8 4 0

1'22

1-22

1-22
1-22
1-22

9-41  
10 —

250

2-50

2-50

2-10

136

510

6'—

5 4 6

Pociągi osob-1'
£ lk

7 — 
7 —

7 —

7 — 
1205

1205 
12 05

1 32 

6 17

7-37
8 '—

802
8,25

8 25

4 5 5
4'55

4-55

* 5 5
4 5 5

4'55
155

4 5 5

5 2 5

5 2 5

5 2 5

915
9-15

3-20

3 45

9 0 6  
90 6  
9 06

9 0 6

9-06

8-10

o-10
810
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Uwaga: (rudziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porą 
nocną od 6. wieczorem do godz 5 min. 59 rano.

Czas środkowo-europejski różni się od lwowskiego o 36 minut. 
Godzina 12 czas środkowo-europejski =  godz. 12-36 podług zegara 
lwowskiego.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państwowych we Lwo* 
wie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (hotel Imperial), jest sprzedaż biletów 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszył iw do jazdy, ta­
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w spra­
wach taryfowych i przewozowych.
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WyJawca i odpowiedżialuy redaktor . P l a t o n  K o s t e c k i . Z dnkarni i litografii Pillera i Spółki. A


